
MIN.- STEWART W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

Deklaracja niepodległości Rodezji
aktem nieważnym
NOWY JORK (PAP). —t 

Na nadzwyczajnym posiedzę 
niu Rady Bezpieczeństwa 
która zebrała się w piątek 
w celu rozpatrzenia sytuacji 
w Rodezji, brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych 
Stewart oświadczył, że W.

Edward Ochab 
przyjął delegację 
parlamentu chilijskiego
WARSZAWA (PAP). —

W piątek 12 bm. przewo-, 
dniczący Rady Państwa Ed-:;^e;j 
ward Ochab przyjął przewo- j krnitha. 
dniczącego Izby Deputowa-' 
nych parlamentu Chile Eu­
genio Ballesterosa wraz z 
towarzyszącymi mu członka­
mi parlamentu chilijskiego.

W rozmowie poruszono 
zagadnienie dotyczące dal­
szych wzajemnych stosun­
ków między Polską i Chile.

Edward Ochab wyraził 
przekonanie, że wizyta par­
lamentarzystów chilijskich 
przyczyni się do dalszego 
zbliżenia między narodami 
Polski i Chile

Brytania uważa deklarację 
niepodległości Rodezji za ak; 
„nielegalny i nieważny”, któ 
rego celem było pozostawię 
nie władzy w rękach białej 
mniejszości.

Stewart omówił po kolei 
wszystkie kroki, które pod­
jął rząd brytyjski, ażeby 
zapobiec jednostronnemu 
zadeklarowaniu niepodleg­
łości Rodezji i które zostały 
odrzucone przez byłego pre­
miera Smitha.

Wyliczył on sankcje eko­
nomiczne, jakie postanowiła 
zastosować Anglia, ale pod­
kreślił, że rząd brytyjski jest 
przeciwny użyciu siły zbrój- 

przeciwko reżimowi

Prnjphf ulami i bniłżpla 
na warsztacie obrad sejmowych

Opracowany z
i gospodarską rozwagą

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. Sejm konty­
nuował obrady plenarne. Izba przystąpiła do dys­
kusji nad przedłożonymi jej w czwartek projekta­
mi planu i budżetu na rok 1966 i podstawowych 
założeń w tych dziedzinach na 1967 r.

Współdziałanie
komisji seimowyal
WARSZAWA (PAP). W dniu 

12 bm., po posiedzeniu Sejmu, 
odbyło się spotkanie Prezydium 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu 1 Finansów z przewod­
niczącymi wszystkich komisji 
sejmowych oraz przewodniczą­
cymi zespołów problemowych 
Komisji Planu Gospodarczego, 
tudżetu i Finansów. Poświęco­
ne ono było omówieniu kierun­
ków metod współdziałania ko­
misji sejmowych w pracach 
nad projektami narodowego pla 
nu gospodarczego i budżetu 
państwa na rok 1966.

Minister obrony
liii

opuścił Polskę
Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych opuścili 
Polskę, po 5-dniowym poby­
cie w naszym kraju, mini­
ster obrony Republiki Au­
strii dr Georg Trader z 
małżonką, sekretarz stanu 
w ministerstwie obrony Ot­
to Roesch oraz towarzyszą­
ce min. Prąd er owi osoby.

---- ®-----

20 lat Zrzeszenia
Prawników Polskich
WARSZAWA (PAP). Central­

ną akademią, która odbędzie 
się W sobotę w Warszawie, za­
kończone zostaną obchodzone 
w br. przez polski świat praw­
niczy uroczystości 20-lecia Zrze­
szenia Prawników Polskich.

Zrzeszenie powstało 23 maja 
1945 r., podkreślając w dekla­
racji programowej konieczność 
stworzenia nowego porządku 
prawnego odpowiadającego lu­
dowemu charakterowi państwa 
oraz potrzebę wciągnięcia mas 
ludowych w szeregi twórców i 
wykonawców prawa.

• LOS ANGELES. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek od­
był się w Hollywood wspaniały 
bal, na którym była obecna 
brytyjska para książęca: księż­
niczka Małgorzata i jej mąż 
lord Snowdon.

Radziecka
StciCjćl

międzyplanetarna 
leci w kierunku Wenus

MOSKWA (PAP). — 
Związek Radziecki wy­
słał wczoraj w kierunku 
Wenus automatyczną sta­
cję międzyplanetarną „We 
nus-2”. O godz. 10 czasu 
warszawskiego wehikuł 
znajdował się 56 tys. km 
od Ziemi. Jego aparatura 
pracuje normalnie.

Rakieta nośna wystar­
towała w piątek rano z 
jednego z kosmodromów 
radzieckich. Jej ostatni 
stopień wszedł na wokół 
ziemską orbitę parkującą, 
po czym w odpowiednim 
punkcie przestrzeni, po 
włączeniu silników, wy­
rzucił 963-kilogramową 
stację automatyczną w 
kierunku planety Wenus.

Lecąc po wybranym 
torze stacja znajdzie się 
w pobliżu Wenus mniej 
więcej za trzy i pół mie­
siąca, tj. pcd koniec lu­
tego 1966 r.

© GENEWA (PAP). Od kilku 
dni żywy niepokój panuje 
wśród mieszkańców doliny Te- 
sin w Szwajcarii. Zanotowano 
tam liczne wstrząsy podziem­
ne. Mieszkańcy obawiają się, 
aby wstrząsy nie uszkodziły za­
pory wodnej niedawno ukoń­
czonej w dolinie Verzasca.

Pierwszym mówcą był 
pos. Bolesław Jaszczuk 
(PZPR), który podkreślił na 
wstępie, że dzięki wysokie­
mu przekroczeniu w br. 
przez przemysł i rolnictwo 
planów produkcji, gospodar­
ka narodowa uzyskuje wy­
soki w stosunku do całego 
pięciolecia przyrost docho­
du narodowego i poważny 
wzrost zapasów, zwłaszcza 
w rolnictwie indywidual­
nym.

Umożliwia to j.rzyjecie wyrów 
nanego w ciągu 2 lat ogólnego 
trendu rozwojowego w sferze 
spożycia — powiedział mówca. 
Ten moment wart iest podkreś­
lenia, gdyż inaczej budziłby 
wątpliwości przyjęte w planie 
proporcje, przewidujące szybszy 
w roku przyszłym wzrost fun­
duszu spożycia niż wzrost do­
chodu narodowego, przeznaczo­
nego do podziału.

Mówca wskazał następnie na 
rezerwę wzrostu produkcji i do 
chodu narodowego jaką jest 
technicznie i ekonomicznie uza­
sadnione gospodarowanie ma­
teriałami i surowcami, zmniej­
szanie braków i odpadów- oraz 
zastąpienie w jak najszerszym 
zakresie produkcd materiało- 
chło.. rej przez pracochłonną.

B. Jaszczuk wskazał następnie 
na coraz większe znaczenie wy 
miany handlowej z zagranicą 
dla rozwoju sił produkcyjnych 
kraju, zabepieczenie odpowied­
niego postępu technicznego, a 
więc i unowocześnienia produ­
kowanych przez nas wyrobów 
co wymaga zwiększonego im­
portu maszyn, urządzeń, doku- 
ruÄbtacji i licencji. W ostatecz- 
njmx rozrachunku — stwierdził 
mówca — źródłem pokrycia tych 
po-zeb są wpływy dewizowe za 
nasz eksport.

Nasza partia i rząd polski 
dążą — oświadczy! następ­
nie B. Jaszczuk — do za­
pewnienia najlepszych wa­
runków zewnętrznych dla 
realizacji socjalistycznego bu 
downietwa, utrwalenia bez­
pieczeństwa I pozycji Pol­
ski. Jest to związane bez­
pośrednio w pierwszym rzę 
dzie z dalszym umacnianiem 
przyjaźni, sojuszu i wszech­
stronnej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim 1 in

zażenowaniem przyznajmy: 
śnieg znów zaskoczył cały kraj
WARSZAWA (PAP). Pierwszy 

śnieg najwięcej kłopotów spo­
wodował w piątek w trzech 
województwach: rzeszowskim,
krakowskim i lubelskim.

Na Rzeszowszczyźnie opady 
trwały bez przerwy przez 26 
godzin. Pokrywa śnieżna osiąg­
nęła grubość od 15 do 20 cm,

POZORNIE mogłoby 
się wydawać, że je­

dnostronna deklaracja 
„niepodległości” garstki 
białych osadników w Po 
łudniowej Rodezji zdo­
pingowała nareszcie Lon 
dyn do energicznego 
przeciwdziałania. W Iz­
bie Gmin i na łamach 
prasy gromko mówi się 
o sankcjach (dziwnym 
zbiegiem okoliczności z 
pominięciem tych naj­
dotkliwszych, jak zamro 
zenie aktywów rodezyj- 
skich w Londynie, czy 
embargo na import ro­
py naftowej); nie dość na 
tym — rząd Wilsona z 
własnej inicjatywy odwo 
łał się • do rady bezpie­
czeństwa NZ i nawet w 
pośpiechu wyekspediował 
do Nowego Jorku same­
go ministra Stewarta.

Niestety, wszystko to, 
to tylko pozory. Jeśli 
sięgnąć do istoty rzeczy, 
okaże się, że Londyn na­
dal traktuje Salisbury w 
białych rękawiczkach. 
Zarzuty pod adresem 
Smitha i jego ministrów, 
że zbuntowali się prze­
ciwko koronie, że są nie­
lojalni (o zgrozo!) wobec 
samej królowej, podobno 
nawet wycisnęły łzy z 
oczu sentymentalnych ra- 
sistów w stolicy Rodezji, 
ale ich znaczenie prak­
tyczne równe jest zeru.

SPRAWA Rodezji — 
a ściśle mówiąc, 

prawa, a nawet byt czte 
rech milionów jej czar­
nych mieszkańców — na 
leży do kręgu odpowie­
dzialności rządu brytyj­
skiego, który przecież 
pobłogosławił rasistow­
ską „konstytucję” z 1961 
roku. Komitet powierni­
czy NZ dał już uprzed­
nio Wielkiej Brytanii 
mandat do przeciwsta­
wienia się jednostronnej 
proklamacji „niepodleg­
łości” wszystkimi środ­
kami, nie wyłączając u- 
źycla siły. Po cóż więc 
— jeśli nie dla zyskania 
na czasie — Wilson do­
maga się wznowienia de 
baty nad sprawą już 
przesądzoną?

Wyobraźmy sobie, że 
to nie biali osadnicy, ale 
„tubylcy” mieszkańcy 
którejś z posiadanych 
brytyjskich — na przy­
kład Adenu — jedno­
stronnie ogłosiliby nie­
podległość i wypowleclzie 
li posłuszeństwo królo­
wej. Czyż można wątpić, 
że brytyjskie samoloty 
transportowe już za­
wczasu ustanowiłyby 
„most powietrzy”, prze­
rzucając na miejsce do­
borowe jednostki sna- 
dochroniarzy, a „panują-
Dokończenie na str. 2

a w niektórych rejonach za­
częły tworzyć się zaspy docho­
dzące do 1 m wysokości.

Szczególnie newralgicznym re­
jonem była w piątek południo­
wa część woj. krakowskiego. 
Wielogodzinne opady gęstego 
śniegu zmusiły drogowców — 
wyjątkowo wcześnie — do uru­
chomienia sprzętu odśnieżnego. 
Duże opóźnienia miały autobu­
sy kursujące na trasie z Za­
kopanego i Limanowej ,do Kra­
kowa.

W Lubelskiem, mimo urucho­
mienia około 70 samoehodów- 
-piaskarek i użycia ok. 180 płu­
gów odśnieżnych, samochody 
przez wiele godzin musiały na 
niektórych odcinkach dróg po­
ruszać się z maksymalną ostroż­
nością.

Z zażenowaniem przycho­
dzi relacjonować sytuację, 
jaka już w pierwszych 
dniach zimy wytworzyła się 
w samym Lublinie. W pią­
tek w godzinach porannych 
unieruchomionych zostało 
kilkanaście trolejbusów, mia 
ło miejsce sporo wypadków 
samochodowych, do szpitali 
przewieziono pierwsze ofia­
ry ślizgawicy. Jak zwykle 
chodników I jezdni nie po­
sypywano piaskiem. Na kil­
ku ulicach prowadzących pod 
górę powstały zatory samo­
chodów. Opieszałość przed­
siębiorstw oczyszczania mia­
sta spowodowała, że do fa­
bryk, biur, szkół i wyższych 
uczelni spóźniło się tysiące 
ludzi.
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Telewizyjne „Dobranoc“ 
zmienia godziną
Telewizyjne „Dobranoc” — 

jedna z najpopularniejszych 
audycji małego ekranu, od po­
niedziałku 15 bm. nadawana bę­
dzie o godz. 39.20, a nie jak 
dotychczas o godz. 19.50. Zmia­
nę tę wprowadziła telewizja 
m. in. na liczne prośby rodzi­
ców, którzy chcą wcześniej 
kłaść spać swoja pociechy.

nymi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi, z umacnia­
niem siły obronnej Układu 
Warszawskiego i doskonale­
niem współpracy gospodar­
czej w RWPG. Sprawy te 
były przedmiotem niedaw­
nych rozmów przywódców 
naszego kraju z przywódca 
mi ZSRR. Potwierdziły one 
raz jeszcze jedność naszych 
stanowisk. Mówca wskazał 
następnie, że w ostatnim 
okresie realizając aktywnie 
politykę rozwijania pokojo­
wych stosunków międzynaro 
dowych rząd nasz przeprowa 
dził owocne rozmowy z sze­
fami państw i rządów Fin­
landii, Francji, Austrii i 
Wioch, a także z ministrami 
spraw zagranicznych, Danii 
i W. Brytanii.

Nie ulega wątpliwości — 
powiedział mówca — że roz 
wój stosunków wzajemnych 
między krajami Europy 
wschodniej i zachodniej, po 
kojowa stabilizacja w Eu­
ropie leżą w interesie 
wszystkich narodów nasze­
go kontynentu. Potwierdzi­
ła to zwłaszcza wizyta pre­
miera Cyrankiewicza w 
Paryżu i jego rozmowy z 
prezydentem de Gaulle’em, 
świadczące o odnowieniu 
tradycyjnej przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami w 
nowych warunkach spoleca 
ności. Podkreślamy od daw 
na, że w interesie wszyst­
kich krajów Europy a tak­
że świata, leży zapewnie­
nie bezpieczeństwa w opar 
ciu o realne przesłanki po­
wojennej mapy Europy. 
Dziś głównym warunkiem 
zachowania i umocnienia 
bezpieczeństwa europejskie­
go jest zagrodzenie Niem­
com zachodnim drogi do 
broni nuklearnej.

Rząd Polski Ludowej nie 
szczędzi wysiłków na rzecz 
bezpieczeństwa w Europie 
— stwierdza B. Jaszczuk — 
kraj nasz ‘złożył w tej 
kwestii szereg konstruktyw 
nych propozycji, które na­
dal są aktualne.

W zakończeniu swego prze­
mówienia B. Jaszczuk powie­
dział, że rozwój sytuacji mię 
dzynarodowej w ostatnim o- 
kresie potwierdza ze wszech 
miar konieczność przywróce­
nia i umocnienia jedności 
państw socjalistycznych i 
międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego.
W imieniu klubu posel­

skiego ZSL głos zabrął uos. 
Kazimierz Banach. Zajął 
się on głównie problemami 
rolnictwa, które osiągnęło 
w br. rezultaty najlepsze 
w ciągu 20-lecia. Przewi­
duje się, że globalna pro­
dukcja rolnictwa wzrośnie 
ok. 7 proc. w porównaniu 
z rokiem 1964 przy szyb- 
9 Dokończenie na str. 2

Sobota, 13 listopada 1965 r.

W dniu 11 XI 65 r. rozooczęlo się trzecie w bieżącej kadencji plenarne 
posiedzenie Sejmu. V/ pierwszym punkcie porządku dziennego (pierwsze czy­
tanie projektów uchwały o narodowym planie gospod arczym i ustawy budżeto­
wej na rok 1966) zabrał glos przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Stefan Jędry chowski.

Na zdjęciu: przemawia Stefan Jędrychowski. CAF — Uchymiak
aa—HBBCTHEaB—M——■EH»—rjzrmzmsa.imsrrmBsm

Sq w pianie rezerwy
których wykorzystanie leży w rękach ludzi

(Omówienie seimowego przemówienia
ministra f siareów Jerzego Albrechta)

Min. Jerzy Albrecht scha 
pakteryzował na wstępie sy 
tuację finansową w br.. — 
Dobre wyniki osiągnięte w 
podstawowych dziedzinach 
naszej gospodarki — stwier 
dził on — sprawiają, że re­
zultaty finansowe działalno 
ści gospodarczej ukształtują 
się na ogół korzystnie.

Założone na br. dochody 
budżetowe w wysokości 292 
mld zł zrealizowane zo&taną 
z nadwyżką ponad 7 mld zł. 
Jest to efektem głównie prze 
kroczenia planów akumula­
cji finansowej w przemy­
śli

W rolnictwie natomiast, 
dobrym wynikom towarzy­
szą tendencje do zwiększa­
nia nakładów produkcyj­
nych i inwestycyjnych w go 
spodarstwach indywidual­
nych. Wygospodarowane nad 
wyżki budżetowe pozwoliły 
na szersze kredytowe wspar 
cie tych tendencji.

Następuje znaczny wzrost 
dochodów pieniężnych lud­
ności oraz obrotów handlu

wewnętrznego. Zwiększenie 
dochodów ludności z tytułu 
wzrostu zatrudnienia (zresz­
tą nieraz nadmiernego) w go 
spodarce uspołecznionej wy 
niosło ponad 7 mld zł. Do­
chody ludności z tytułu re­
gulacji płac wzrosły dotych 
czas o ok. 1,2 mld zł.

Min. Albrecht omówił na 
stępnie założenia nowego sy 
stemu finansowego. Przyję­
to w nim naczelną zasadę, 
że działalność gospodarcza 
powinna być rentowna. Dla 
przedsiębiorstw wskaźnik 
rentowności będzie mierni­
kiem podstawowym. Podział 
zysku między przedsiębior­
stwo, zjednoczenie i budżet 
państwa uwzględniać będzie 
w pełni następującą zasadę: 
im więcej złotówek wypra­
cują jednostki gospodarcze,

na ustaleniach NPG. Budżet — 
na miarę istniejących możliwo­
ści — zabezpiecza zadania gospo 
darcze i potrzeby społeczne 1969 
roku jest zrównoważony: docho­
dy — 305 mld zł (wyższe o ok. 
2 proc. w porównaniu z br.), 
wydatki — ponad 299 mld zl 
(wyższe o ok. 4,5 proc.).

Wpływy z podatku od wyna­
grodzeń i innych opłat od lud­
ności wzrastają o ok. 6,4 proc. 
— głównie w wyniku planowa­
nego wzrostu zatrudnienia 1 
płac. Natomiast podatki i opła 
ty od gospodarki nieuspołecznio 
nej pozostają na poziomie br. 
Na tym odcinku utrzymywany 
będzie dotychczasowy kierunek 
polityki podatkowej. Państwo 
nadal pobudzać będzie rozwój 
produkcji rolnej, doskonaląc 
zasady wymiaru podatku grun­
towego, stosując elastyczne ulgi.

W stosunku do rzemiosła na­
dal stosować będziemy dogodne, 
zryczałtowane formy opodatko­
wania. Przedłuży się na następ­
ne 5-lecie ulgi inwestycyjne d’a 
rzemiosła usługowego. Utrzyma 
ne będą dwuletnie zwolnienia 
od podatku dlaou pouaiKu aia nowo założo- tym Wtięcęj ^ pczOistame IBM nych, usługowych warsztatów 

fim/lnieT 7o rzemieślniczych w miejscowośdo dyspozycji na fundusz za 
kładowy, potrzeby rozwojo­
we oraz rezerwy.

Omawiając wskaźniki przy­
szłoroczne, minister finansów 
podkreślił, że budżet państwa 
opiera się przede wszystkim

W Indonezji
Kampania terroru trwa
DJAKARTA — LONDYN 

— NOWY JORK (PAP). 
Wczoraj 12 bm. napływały 
z Indonezji daląze doniesie-

Kolegium Zjednoczenia Przemysłu
7 Uparatury Pomiarowej 

obradufe w Sopocie
Zagadnienia jakości i no-j 

woczesności produkcji, współ 
pracy z zagranicą, eksportu, | 
realizacji i przygotowania 
inwestycji na rok 1968 oraz 
kontroli uchwał KSR są 
tematem 2-dniowych obrad 
kolegium Zjednoczenia Prze 
mysłu Automatyki i Apara­
tury Pomiarowej „Mera”. Ob 
rady toczą się w Sopocie. 
Biorą w nich udział dyrek­
torzy naczelni 16 zakładów 
produkcyjnych z całego kra 
ju, dyrektorzy techniczni 
kierownicy działów kontro­
li technicznej oraz aktyw 
społeczno - polityczny tych 
zakładów. Obecni są rów­
nież przedstawiciele Depar­
tamentu Inwestycji Minister 
stwa Przemysłu Ciężkiego, 
resortów chemii i energety­
ki. Przemysłowego Instytutu 
Automatyki i Pomiarów 
NIK i wiele innych instytu­
cji

Jak wiadomo, w gestii zjed­
noczenia pozostaje całość za­
gadnień związanych z automa 
tyzacją procesów technolo­
gicznych w przemyśle i w za­
opatrzeniu kraju w urządze­
nia i aparaturę pomiarowo 
kontrolną. Przedmiotem szcze­
gólnej uwagi zjednoczenia jest 
automatyzacja wielkiej che­
mii. energetyki, hutnictwa » 
innych gałęzi gospodarki na­
rodowej, w tym i przemy­
słu okrętowego.

W Dokończenie na str. 2
------ 9--------

Piss«0
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 13 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne, słabe opady śniegu. Tern 
peratura od minus 3 stopni ra­
no do 0 stopni w ciągu dnia. 
Wiatry dość silne, północno — 
wschodnie.

ma o nieustannej kampanii 
terroru przeciwko komuni 
storn i wszystkim osobom 
uważanym za uczestników 
„ruchu 30 września”. Trwa­
ły także represje i szykany 
wobec różnych organizacji 
społecznych i kulturalnych. 
Całą tę akcję prowadzi na­
dal wojsko i posłuszne mu lo 
kalne organy administracji 
przy intensywnym współ­
działaniu skrajnej reakcji in 
donezyjskiej. Jednocześnie 
mnożą się zapowiedzi kon­
tynuowania nagonki przeciw 
ko lewicy.

-------9-------

SCHROEDER W PARYŻU

Sprzeczności są 
diametralne
PARYŻ (PAP). Nie można 

powiedzieć, by dwudniowa 
wizyta w Paryżu bońskiego 
ministra Schroedera i jego 
rozmowy z min. Couve de 
Murville’em odbywały się 
pod tzw. „pomyślnymi au­
spicjami” — pisze korespon­
dent PAP red. ż Klimas. 
W stolicy francuskiej prze­
waża opinia, że ich wyni­
kiem będzie co najwyżej 
„stwierdzenie rozmiaru nie­
zgody” między politykami 
zagranicznymi obu krajów. 
Wiadomo öd dawna, że w 
każdej niemal dziedzinie 
sprzeczności są diamentral- 

ine-

ciach do 20 tys. mieszkańców. 
Zamierza się także upowszech­
nić w 1966 roku zryczałtowany 
pobór podatku obrotowego i do­
chodowego od zakładów, działa­
jących w ramach rzemieślni­
czych spółdzielni zaopatrzenia i 
zbytu.

53 proc. wydatków przeznacza 
się na potrzeby gospodarki uspo 
łecznionej. Omawiając tę stronę 
zagadnienia J. Albrecht podkre 
ślił, że budżet nasz jest nadal 
budżetem gospodarczym, finan­
sującym potrzeby gospodarki i 
ludności. Na administrację, wy 
miar sprawiedliwości i bezpie­
czeństwo przeznacza się niecałe 
5 proc. wydatków, a na obronę 
narodową — niecałe 9 proc.

Budżet pokryje przede wszy­
stkim 47 proc. nakładów inwe­
stycyjnych gospodarki uspołecz­
nionej. Równocześnie z budżetu 
przeznacza się 5 mld zł na in­
westycje w dziedzinie oświaty, 
ochrony zdrowia ł kultury. Po­
nadto 4 mld zł przeznacza się 
z budżetu na budownictwo mie­
szkaniowe. Następuje tu spa­
dek, ale równocześnie wydatnie 
wzrastają kredyty bankowe na 
budownictwo spółdzielcze z 2,5 
mld zł w br. — do 3,8 mld zł o 30 
proc. (do 900 min zł) wzrastają 
też kredyty na budownictwo in 
dywidualne.

Budżet pokryje ponad 40 proc. 
nakładów inwestycyjnych w roi 
nictwie — ok. 12 mld zł, tj. o 
11 proc. więcej niż w br. 3,3 
mld zł (o 13,6 proc. więcej). Za­
łożono także w budżecie na po­
krycie bieżących potrzeb rolni­
ctwa, w tym zwłaszcza na po­
pieranie produkcji, konserwację 
urządzeń melioracyjnych, zaopa 
trywanie w wodę itd. Środki 
budżetowe uzupełni kredyt pań 
stwowy. Rolnicy indywidualni
9 Dokończenie na str. 2

0 przyjęcie 
obu państw
niemieckich do ONZ
BERLIN (PAP). Na uroczy­

stości w Berlinie poświęconej 
20 rocznicy utworzenia organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
minister spraw zagranicznych 
NRD, Otto Winzer, w przemó­
wieniu wygłoszonym z tej 
okazji domagał się równopraw­
nego przyjęcia ol>u państw aie- 
mieckich do ONZ-

41
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Przedkongresowe studenckie dyskusje
W dniach 4—6 stycznia odbędzie się w Warszawie VT 

Kongres Zrzeszenia Studentów Polskich, poświecony wy­
borowi nowych władz organizacji (w myśl statutu nikomu 
nie wolno zajmować jednego stanowiska w zrzeszeniu dłu­
żej niż przez jedną kadencję) oraz wytyczeniu jej zadań na 
najbliższe lata. W uczelniach odbyły się już zebrania poś­
więcone wyborom delegatów na kongres, a reprezentanci 
środowiska wybierają dziś nową Radę Okręgową ZSP.

Na zebraniach tych po­
ruszono wiele problemów 
związanych z pracą ZSP 
i życiem uczelni: a więc np. 
ostrej na ogół krytyce pod­
dano system stypendiów fun 
dowanych i stażów oraz 
praktyk studenckich. Prakty 
ki semestralne i wakacyjne 
przynoszą na ogół bardzo 
nikłe rezultaty, a to głów­
nie ze względu na brak o- 
pieki nad praktykantami. 
Powszechne jest przekona­
nie, że dobrze zorganizowa­
na wycieczka do zakładu 
pracy, połączona z rzetelną 
Informacją o produkcji i za­
kładowych problemach, po­
trafi niejednokrotnie więcej 
dać korzyści studentowi, niż 
kilkutygodniowa, ale źle 
zorganizowana praktyka. Bar 
dzo żywo interesuje studen­
tów strona ekonomiczna i 
socjalna studiów — w 
większości uczelni panują 
pod tym względem braki, 
które częściowo tylko po­
kryte zostaną przez zapo­
wiedziane inwestycje. Typo­
wym tego przykładem jest 
stan stołówek akademickich, 
które mimo iż powinny ob-

Zjednoczenia
Przemysłu

© Dokończenie ze str. 1
Dowodem wysokiej rangi 

polskiej myśli technicznej 
w zakresie automatyki jest 
szeroko rozwinięty eksport 
wyrobów „made in Poland” 
do takich m. in. krajów, jak 
NRD, India, Grecja i Paki­
stan, oraz udział przedsta­
wicieli polskiego przemy­
słu w pracach sekcji auto­
matyki i aparatury pomiaro 
wej oraz elektroniki RWPG.

Zjednoczenie „Mera” repre­
zentuje dyrektor naczelny mgr 
Inż. Tadeusz Podgórski, K.W 
PZPR v/ Gdańsku — kierow­
nik Wydziału Przemysłu inż. 
Tadeusz Musiał, a aktyw 
związkowy — przewodniczący 
Zarządu Okręgu Z w. Zaw. 
Metalowców w Gdańsku Ed­
ward Eajurski.

Gospodarzem sopockich ob­
rad są Ziklady Mechaniki 
Precyzyjnej w Gdańsku z 
dyrektor en mgr Witoldem 
Kasprzewskim na czele. Dziś, 
w drugim dniu obrad, uczest­
nicy obrad kolegium zwiedzą 
gdańskie Zakłady Mechaniki 
Precyzyjnej oraz stocznio w 
Gdańsku i Gdyni.

sługiwać nie więcej niż 
cztery zmiany konsumentów 
zmuszone są stosować 8 i 9- 
krotną „rotację”.

W przedkongresowych dys 
kusjach podnoszono też m. 
in. sprawę objęcia działal­
nością ZSP słuchaczy stu­
diów wieczorowych i zaocz­
nych. Zrzeszenie powinno re 
prezentować także tę ol­
brzymią grupę studiują­
cych, zajmując się m. in. 
stosunkiem zakładów do ich 
pracowników podejmujących 
studia. Inna rzecz, że nie 
jest to proste w realiza­
cji, gdyż liczba członków 
ZSP, wynosząca obecnie ok. 
120 tys., (w Gdańsku blisko 
10 tys.) wzrosłaby wówczas 
ponad dwukrotnie — co.po­
ciągnęłoby za sobą szereg 
problemów organizacyjnych.

(ak)

Opracowany z ' i gospodarską rozwagą
# Dokończenie ze str. 1
szym tempie wzrostu pro­
dukcji roślinnej wynoszą­
cym 7,2 proc., niż produk­
cji zwierzęcej kształtują­
cym się na wysokości 5 
proc.

Mówiąc o projekcie pla­
nu na rok 1966 mówca 
podkreślił, że opracowany 
został z umiarem i gospo­
darską rozwagą. Główną 
tendencją planu na rok 
przyszły jest tendencja do 
polepszenia proporcji mię­
dzy produkcją roślinną i 
zwierzęcą do umiarkowa­
nego wzrostu produkcji roi 
nej przy pełniejszym jedno 
cześnie zaopatrzeniu w śród 
ki produkcji.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego SD — 
pos. Eugenia Krassowska 
podkreśliła na wstępie, że 
analiza podstawowych dzie 
dżin naszej gospodarki i fi­
nansowych wyników dzia­
łalności ekonomicznej w 
1965 r. pozwala stwierdzić, 
iż rok obecny, choć nie wol

Są w planie rezerwy
Dokończenie ze str. 1

oraz spółdzielnie produkcyjne 
mają otrzymać w 1966 roku po­
nad 17 mld zł kredytów, w tym 
5 mld zł na inwestycje.

Projektowany jest poważny 
wzrost wydatków na naukę — 
do ok. 3,4 mid zł. Na fundusz 
postępu techniczno - ekonomicz 
nego przedsiębiorstwa skierują 
4,8 mld zł. Nakłady na działal­
ność socjalno - kulturalną wy­
niosą 52,7 mld zł (wzrost o 6 
proc.). Z tej sumy 26,3 mld zł 
skieruje się na oświatę i wy­
chowanie (wzrost o 8,5 proc.), 
3,3 mld zł tj. o 6,3 proc. więcej 
przeznacza się na kulturę i sztu 
kę. W tym dziale zwiększone 
zostaja znacznie wydatki m. in. 
na radio i telewizję.

Na ochronę zdrowia prelimi­
nuje się w budżecie ponad 20 
mld zł (wzrost o 3 proc.). Środ­
ki te pokryją m. in. przyrost 
7 tys. łóżek szpitalnych oraz 190 
nowych przychodni lekarskich 
w miastach i 170 wiejskich oś­
rodków zdrowia.

Rok 1966 powinien być okre­
sem korzystnych zmian w gospo 
darce mieszkaniowej. Omawia­
jąc tę grupę wydatków J. Al­
brecht podkreślił, że dzięki prze 
prowadzonej w br. podwyżce 
czynszów (zrekompensowanej do 
datkami mieszkaniowymi z bud 
żetu) możliwe będzie wybitne 
podwyższenie wydatków na eks 
ploatację i remonty bieżące bu 
dynków — z 25 zł do 36 zł na 
m kw. Wydatki na remonty ka­
pitalne — wyniosą 1,2 mld zł.

Na potrzeby gospodarki komu 
naklej budżet przewiduje .6,3 
mld zł (komunikacja miejska, 
poprawa nawierzchni ulic, ich 
oświetlenia itd.).

Mówca scharakteryzo­
wał następnie sytuację pi® 
niężno - rynkową, podkre 
ślając, że na tym istotnym 
odcinku dalsza poprawa

sytuacji będzie w roku 
przyszłym przedmiotem 
szczególnej troski. Bilans 
pieniężnych dochodów i 
wydatków ludności jest 
zrównoważony, zawiera 
niezbędne rezerwy. Polep­
szenie sytuacji pieniężno- 
rynkowej zależy od prawi 
dłowego wykonania zadań 
w zakresie dostaw towa­
rów na rynek oraz od u- 
trzymania dyscypliny za­
trudnienia i płac.

Ważnym czynnikiem regulują­
cym równowagę w tej dziedzi­
nie jest aktywna polityka kre­
dytowa. WT 1966 roku kredyty 
dla ludności wyniosą 27,5 mld 
zł i będą o 6,5 proc. wyższe niż 
w br.

Rok 1966 — mówił min. Al­
brecht — będzie pierwszym ro­
kiem nowej 5-latki. Od startu 
wiele zależy. Podstawową prze 
słanką rozważnych, umiarkowa 
nych założeń tempa rozwoju w 
przyszłym roku jest dążenie do 
uniknięcia niepożądanych na­
pięć, zabezpieczenie odpowied­
nich rezerw oraz zwrócenie 
Większej uwagi na problemy ja 
kości.

Ostrożne założenia — pod­
kreślił min. finansów r— będą 
istotnym walorem planu wów 
czas, gdy wszyscy wykonawcy 
wykorzystają możliwości prze­
kroczenia wskaźników’. Są w 
planie rezerwy, których wyko 
rzystanie leży całkowicie w rę 
kach ludzi. W tym celu ko­
nieczne jest m. in. umiejętne 
posługiwanie się bodźcami i 
instrumentami nowego syste­
mu finansowego. Na tych spra 
wach powinna koncentrować 
się uwaga i wysiłki aktywu 
społecznego, samorządu robot­
niczego, kierownictwa zakła­
dów i milionów ludzi pracy 
— zakończył J. Albrecht.

ny od słabości I dyspropor­
cji, kończy pomyśnie bie­
żące 5-lecie.

Mówczyni poinformowała 
posłów, że Stronnictwo De 
mokratyczne zajmie się 
głębszą anajizą tego zagad 
nienia I opracuje odpowied 
nie propozycje w oparciu o 
postulaty Komitetu Drob­
nej Wytwórczości, wyniki 
eksperymentu planistyczne­
go w drobnej wytwórczo­
ści (prowadzonego od lip- 
ca br.) oraz rezultaty pra­
cy komisji powołanej przez 
przewodniczącego komisji 
planowania.

Na zakończenie pos. Kras 
sowska podkreśliła znacze­
nie rozwoju usług w ma­
łych miastach, jednego z 
ważnych elementów ich ak­
tywizacji.

Pos. Jerzy Zawiej ski 
(bezp. „Znak”) omawiając 
niektóre aspekty polityki 
międzynarodowej, podkreś­
lił wagę i znaczenie jakie 
dla umocnienia polityki 
pokojowego współistnienia 
w Europie miały wizyty 
polskich mężów stanu za 
granicą i zagranicznych w 
Polsce.

Podobnie jak w stosun­
kach międzynarodowych, w 
wewnętrznym życiu nasze­
go kraju — oświadczył da­
lej mówca — powinny do­
minować sprawy, które nas 
łączą. Dla konsolidacji na­
rodu konieczne jest odprę­
żenie między kościołem i 
państwem. Jest to oczywi­
ście sprawa dwustronna — 
ale warto zwrócić uwagę 
na nowe tendencje w ko­
ściele, których wyrazem są 
m. in. pokojowe wypowie­
dzi papieża Pawła VI w 
Nowym Jorku czy wyrażo 
ne ostatnio we Wrocławiu 
jednomyślne stanowisko poi 
skiego duchowieństwa w 
sprawie przynależności do 
macierzy Ziem Zachodnich 
i Północnych.

Po zakończeniu dyskusji 
izba postanowiła przesłać 
projekty uchwał o NPG o- 
raz ustawy budżetowej na 
r. 1S66 do Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów z tym, żę posz­
czególne części planu i 
budżetu będą przedmiotem 
dyskusji właściwych komi­
sji sejmowych.

W kolejnym punkcie po 
rządku dziennego pos. Mie 
czysław Bodalski (PZPR), 
złożył sprawozdanie Komi­
sji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego o rządowym 
projekcie ustawy, o zmianie 
ustawy o zaopatrzeniu eme

rytalnym członków rolni­
czych spółdzielni produk­
cyjnych oraz ich rodzin i 
domowników.

Główną treścią projektu
— powiedział M. Bodalski
— jest przyznanie człon­
kom spółdzielni niższego
typu, rent starczych, rent 
inwalidzkich i innych przy 
czyn niż wypadek w pracy 
oraz rent rodzinnych.

W dyskusji nad sprawo­
zdaniem przemawiali — 
pos. Maksym Rudczyk
(PZPR) i Bronisław Luty 
(ZSL) wyrażając poparcie
dla projektu ustawy. Po­
słowie stwierdzali, że usta­
wa, która zabezpiecza przy­
szłość rolników — człon­
ków spółdzielni niższego
typu, wytworzy u nich i 
ich rodzin uczucie trwało­
ści i stabilizacji. Będzie też 
ona zachętą dla chłopów 
do współuczestniczenia w 
ruchu spółdzielczym.

Dwie miary 
dwie wagi|

Dokończenie ze str. 1 p 
ca na morzach”, brytyj- | 
ska marynarka wojenna 
ostrzeliwałaby siedzibę 
buntowników?

Wobec Smitha i pozo­
stałych rodezyjskich
„buntowników” obowią­
zuje jednak inna miar­
ka. No cóż, są przecież 
biali. To tacy sami An­
glicy, może nawet tro­
chę lepsi...
Stosowanie dwóch 

miar i dwóch wag 
— to chyba najbardziej 
oburzający aspekt rode- 
zyjskiego konfliktu. Ni­
czego innego nie można 
się było spodziewać po 
rodezyjskich plantato­
rach. Czego innego moż­
na i trzeba wymagać od 
brytyjskich przywódców 
Partii Pracy.

Jednostronne prokla­
mowanie „niepodległoś­
ci” białych władców Po­
łudniowej Rodezji naj­
gorętsze protesty wywo­
łało rzecz jasna, na kon 
tynencie afrykańskim. 
Brak jedności wśród mło 
dych państw Afryki nie 
pozwala żywić nadziei 
na jakąś jednolitą i e- 
nergiczną akcję z ich 
strony w dającej się prze 
widzieć przyszłości. Ale 
też kryzys rodezyjski 
znajduje się dopiero u 
progu swej pierwszej, 
wstępnej fazy.

W głosowaniu Sejm u- 
chwalił ustawę.

Sprawozdanie Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości 
o rządowym projekcie u- 
stawy o prawie właściwym 
dla międzynarodowych sto 
sunków osobistych i mająt 
kowych (międzynarodowe 
prawo prywatne) złożył 
pos. Jan Wasilkowski 
(PZPR).

W głosowaniu izba u- 
chwaliła ustawę wraz z 
proponowanymi przez ko­
misję poprawkami.

Na tym izba zakończyła 
swoje 3 posiedzenie w bie­
żącej kadencji.

Zakończenie 
Dni Folkloru

Wczoraj w klubie woje-, 
wódzkiego Domu Kultury 
w Gdańsku odbyło się pod­
sumowanie tegorocznych 
(pierwszych) „Dni Folkloru 
Pomorza Gdańskiego”, po­
łączone z dyskusją na temat 
tej imprezy. W dyskusjij 
która zawierała m. in. uwa­
gi krytyczne, poddano kilka 
wniosków dotyczących or­
ganizacji „Dni” w latach 
przyszłych. Na zakończenie 
odbyło się spotkanie z poeta 
mi ludowymi, którzy recyto­
wali swe utwory. (ak)
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Siatkarki i siatkarze inaugurują _ 
rozgrywki o mistrzostwo I ligi

W sobotę i niedzielę roze­
grane zostaną w całym kraju 
inauguracyjne spotkania o mi­
strzostwo I ligi siatkówki żeń­
skiej. Nasz okręg reprezentują 
w tym sezonie w I lidze trzy 
zespoły: AZS Gdańsk, Start
Gdynia oraz Gedania. Dwa 
pierwsze zespoły stanowią pa­
rę i rozegrają swe mecze na 
wyjazdach, natomiast AZS 
Gdańsk, który gra w parze z 
toruńskimi Budowlanymi za­
inauguruje mistrzostwa na wła 
snym terenie. W sobotę w sali 
Technikum Budowlanego przy 
ul. Chopina we Wrzeszczu o 
godz, 17 siatkarki AZS spotka­
ją się z AZS Kraków, nato­
miast w niedziele o godz. 11 
z krakowską Wisłą, 

j Hs * *
! Również siatkarze inauguru­
ją rozgrywki 1-ligowe. Okręg 

1 gdański reprezentuje w tego­
rocznych rozgrywkach drużyna 

, GKS Wybrzeże, która rozegra 
swe pierwsze mecze w sali

Startu przy ul. 3 Maja w 
Gdańsku. W sobotę o godz. 18 
przeciwnikiem siatkarzy gdań­
skich będzie Gwardia Wro­
cław, natomiast w niedzielę o 
godz. 19 GKS Wybrzeże gra 
z Chełmcem Wałbrzych, (st)

---- &-----
W I LIDZE KOSZYKÓWKI

Żeńskiej

ligi międzywfijswedzkiej
' W niedzielę 14 bm. o godzinie 
18 w sali Spójni rozegrane zo­
stanie spotkanie o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej koszy 
kówki męskiej pomiędzy Spój­
nią a AZS Gdańsk. (st)

—m—-

Pol lii przegrały
z

W ostatnim eliminacyjnym 
spotkaniu półfinałów mistrzostw 
świata w piłce ręcznej kobiet 
reprezentacja Polski przegrała z 

j Węgrami 5:15 (4:6). W tej samej 
grupie CSRS zremisowała z Ru- 

; munią 8:8 (4:6). Tak więc w fi- 
! nałach o 1 miejsce wałczyć bę­
dą drużyny Jugosławii i Węgier 

j o miejsca 3—4 CSRS i NRF, o 
! miejsca 5—6 Dania i Rumunia, 
| wreszcie o miejsca 7—8 Polska 
li Japonia. (Polki zajęły w swej 
I grupie ostatnie, 4 miejsce).

Leih i Olimpia
grają

Po dość udanej inauguracji te 
gorocznych rozgrywek o mistrzo 
stwo 1 ligi koszykówki żeńskiej 
przez koszykarki gdańskiej Spój 
ni (wygrały jak wiadomo w War 
szawie z Polonią i minimalnie 
przegrały z AZS AWF) zobaczy 
my drużynę gdańską po raa 
pierwszy w sezonie na własnym 
terenie, (sala przy ul. Słowa­
ckiego). .

Przeciwniczkami Spójni _ będą 
zespoły poznańskie Lecha i Olim 
pii. W sobotę Spójnia gra o 
godz. 17.30 z Lechem, natomiast 
w niedzielę o godz. 1G.30 z O- 
limpią. (st)---- @-----

W II! lidze piłkarskiej
W niedzielę rozegrane zostaną 

następujące spotkania o mistrzo 
stwo piłkarskiej ligi okręgowej: 
MZKS Gdynia U — Unia Tczew 
(g. 14), Bałtyk — Włókniarz Sta 
rogard (g. 12), Olimpia Elbl. — 
RKS Stocznia Płn. (g. 14.20), Po 
goń Tczew — Portowiec Gd. (g* 
13), Start Star. — Polonia Gd. 
(g. 14), Gedania — Flota (g. U)*

LIGA JUNIORÓW
W piłkarskiej lidze okręgowej 

juniorów zestawienie par na 
niedzielę 14 bm. jest następują­
ce: MZKS Gdynia — Meduza
Gd. (g. 10), Bałtyk 1 Gdynia — 
Ogniwo Sopot (g. 10), Pogoń Lę 
bork — Lecjiia I Gd. (g. 10), Ge 
dania — Olimpia Elbląg (g. 
9.30), RKS Stocznia Płn. — Wi­
sła Tczew (g. 11), Bałtyk II Gdy 
nia — Polonia Gd. (g. 14), Włók 
niarz Star. — Lechia II Go 
10). (st)

WYJĄTKOWA OKAZJA
vi nabyciu na dcgednvcti nmiat splat ratalnych

JAK:

Issmsm^LTrsisamis

„Szron”, „Foka” — w cenie 
7.000 zł

„Yeti” — iw cenie 5.500 zł, 
SLD „Mielec” •— w cenie 

6.500 zł
„Igloo” — w obud. mebl. — 
w cenie 3.400, 3.750, 4.000, 

4.600 zł
IS. II. 1966 roku mężna zakupić na 24 raty 
przy wpłacie 5 proc. na talony ORS 

w czasie od 1. III. do 31. VIII. 1966 raku wpłata przy 
zakupie ratalnym wynosi 10 proc. — ilość rat mieś. 18.

prod, krajowej podlegają 
sprzedaży ratalnej z naj­
mniejszą wpłatą gotówkową 
10 proc. w rozłożeniu zaku­
pu do 24 rat mieś.

WZORCOWE SKLEPY „ELDOMU”
w Gdańsku — ul. Węglarska 6-7 

“ — ul. Targ Rybny 10
Wejherowo — ul. 12 Marca 213

ODKURZACZE
w Gdyni — ul. 22 Lipca nr 9 

“ — ul. Świętojańska nt 13
we Wrzeszczu — ul. Grunwaldzka 114 i 115

zapewniają duży wybór wspomnianego sprzętu, który na tak do­
godnych warunkach zakupu spełni nareszcie marzenie każdej 
pani domu. 5962-K

IPP „CENFO” W BYDGOSZCZY

zawiadamia PT Odbiorców i Dostawców 
woj. bydgoskiego, gdańskiego i koszaliń­
skiego, że z powodu remanentu

magazyn przy ul. Cegielnianej 1 
BĘDZIE ZAMKNIĘTY

w okresie od 20 listopada do 4 grudnia 1965 roku
PT Odbiorców prosimy o zaopatrzenie się w po­

trzebne im towary do dnia 18 listopada br.
K-5997

NIERUCHOMOŚCI

Kamienny Potok: domy,
póldomy, wille, poleca 
Grabowski, Sopot, Czerw. 
Armii 69. G-10881

SPRZEDAŻ
„MIKRUSA”, ,,J a w ę” 
350/16 sprzedam. Sopot. — 
Wyspiańskiego 8. G-10711

OWCZARKA nizinnego, ra 
dio tranzystorowe „Sei- 
ge” sprzedam. Telefon 
32-03-38. ________ G-10629
KSIĄŻKI z zakresu dzie­
dzin nauki, sztuki oraz 
klasyków okazyjnie sprze 
dam. Łódź, Piotrkowska 
207, Zygmunt Wiński.
„OPLA KAPITANA” 1958 
rok sprzedam z powodu 
wyjazdu. Rumia, lei. 177.

W dniu 9. XI. 1965 roku zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach w wieku lat 23

Odszedł od nas ceniony i łubiany pracownik, 
szlachetny człowiek, serdeczny przyjaciel.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę 
dnia 13. XI. 1965 roku o godz. 9 z Rewy na cmen­
tarz w Kosakowie.

Zarząd, rada i pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Jedność Techniczna” 

w Gdyni
S-4954

W dniu 10 listopada 1965 roku zmarł nagle 
w wieku lat 63

Franciszek Mleczak
brygadzista Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Gdyni
W Zmarłym tracimy długoletniego, zasłużonego 

pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 11 

na cmentarzu przy ul. Witomińskiej w Gdyni.
Dyrekcja, POP i Rada Zakładowa 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Gdyni

K-5998

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 
listopada 1965 roku zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. f p.

Sloralstow Synoracki
Wyprowadzenie drogich zwłok z kaplicy cmen­

tarnej na Witominie dnia 13 bm. o godzinie 15.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ I WNUKI

S-4948

W dniu 5 listopada 1965 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 

ś. t p.

MAMA KIIEEISSM4
emerytka PKP 

lat 71
Zgodnie z ostatnią wolą Zmarłej zwłoki, dzięki 

pomocy przyjaciół a w szczególności księdza 
Brzozowskiego, proboszcza „Gwiazdy Morza” w 
Sopocie, zostały przewiezione do Warszawy na 
cmentarz Brudno i pochowane w grobie rodzin­
nym.

Msza św. żałobna odbędzie się w Sopocie, w 
kościele „Gwiazda Morza” w poniedziałek, dnia 
15 listopada 1965 roku, o godzinie 7.15.

O czym zawiadamiają
NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

11027-G

Biura Zakwaterowań 
KĄPIELISKA MORSKIEGO SOPOT 
przyjmują zgłoszenia pokoi na sezon letni 
1966 roku w terminie od dnia 20. XI. do 
31. I. 1966 roku.
Pokoje należy zgłaszać codziennie prócz niedziel 
i świąt.
Biuro Zakwaterowań Gdańsk,

ul. Heweliusza nr 6 — 
telefon 31-45-24, w godz. od 9 do 18.
Biuro Zakwaterowań Sopot,

ul. Dworcowa nr 4 (hotel „Dworcowy”)
telefon 51-26-17, w godz. od 9 do 16.
Buro Zakwaterowań Gdynia,

ul. Szkolna nr 8 —
telefon 21-82-65, w godz. od 9 do 18.______ 5972-K

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Tczewie

zawiadamia, że w związku z przeprowadzanym 
badaniem hydrogeologicznym ujęć miejskich W 
Tczewie w dniu 13 bm. (sobota) o godz. 22

nastąpi przerwa w dostawie w°cly* 
która trwać będzie do 14 bm. (niedziela) 
do godziny 22.

Mieszkańcy Tczewa winni zabezpieczyć 
się w odpowiednią ilość wody na powyższy 
okres. 5923-K

Globulki

zapobiegają
niepożądanej

CIĄŻY.
Cena zł 7.

Na receptę 
zł 2,10.

Do nabycia
w kioskach

„RUCHU’’
5747-K

■Ił1.., '

„WARSZAWĘ”, stan ide­
alny, ogumienie nowe — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Grażyny 12 a m. 9._______
„TRABANTA” 601/1965 ^
sprzedam. Teł. 52-18-96.
„WARSZAWĘ”, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Ko­
ścierzyna, lecznica dla 
zwierząt, tel. 616, od go- 
dziny 15._____________ P-1748
MOTOCYKL WMF M 08 
tanio sprzedam. Telefon 
32-10-58.______________G-10683
AKORDEONY 80 — 120 b, 
zagraniczne — sprzedam. 
Oliwa, Słupska 44.______
norki szafir, platyn 
standard — spftedem. Te­
lefon 32-04-02. G-UCflł

ZGUBY

LICEUM Ogólnokształcące 
w Kościerzynie unieważ­
nia legitymację szkolną 
na nazwisko Stefan Bril- 
lowski. Grabowo, Pr 1740

20
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POLS KA J11 OMAWIA
JEST TO TRZECI, NIEZWYKLE ISTOTNY

KROK NA DRODZE ZACIEŚNIENIA PRZYJAZ­
NYCH STOSUNKÓW MIĘDZY POLSKĄ A JU- 
G OSŁAWIĄ

D IERWSZY — wizyta 
. polskiej delegacji par- 

tyjno-rządowej w Jugosła­
wii w 1957 roku — przy­
pieczętował zwrot w tych 
stosunkach, drugi —• zesz­
łoroczna wizyta prezydenta 
Tito w Warszawie — stał 
się okazją do podsumowa­
nia ^ osiągnięć wzajemnej 
współpracy. Obecna podróż 
polskiej delegacji, (wyjazd 
15 bm.) na której czele sto­
ją Władysław Gomułka i 
Józef Cyrankiewicz, związa­
na jest, zdaniem obserwato­
rów, z nowymi możliwościa­
mi w dziedzinie stosunków 
bilateralnych, a jednocześnie 
posiada doniosłe znaczenie ze 
względu na ogólną sytuację 
•polityczną na świecie.

Jugosławią, socjalistyczny 
kraj, niezaangażowany w blo 
kach wojskowych, od dawna 
odgrywa ważną rolę w trze­

cim świecie, gdzie jej zdanie 
i jej inicjatywy cieszą się 
szacunkiem i zaufaniem. Po 
lityka aktywnej koegzysten­
cji pokojowej każe Jugosła­
wią zabierać głos w najistot­
niejszych sprawach naszej 
epoki. I w tych właśnie naj­
istotniejszych sprawach do­
tyczących pokoju i wmjny, roz 
brojenia, częściowych kroków 
odprężeniowych.

Jest to dla nas ważne 
zwłaszcza jeśli chodzi o 
problemy europejskie. Ju­
gosławia zdecydowanie wy­
powiada się za nienaruszal­
nością granicy na Odrze i 
Nysie.

W 1957 roku kraj ten, który 
utrzymywał przedtem jedynie 
stosunki z NRF — uznał o- 
ficjalnie rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. A 
chociaż, zgodnie z doktryną 
Hallsteina, Niemcy zachodnie 
w odpowiedzi na to zerwały

Przed paru dniami za­
inaugurowano w Szcze­
cinie Studium Wiedzy o 
Morzu, zorganizowane 
przez Klub Morski przy 
współudziale Towarzy­
stwa Wiedzy Powszech­
nej. Tego typu studium 
jest pierwszą placówką 
przekazującą społeczeń­
stwu wiedzę o morzu. 
Wykłady na dzoćch wy­
działach: ogólnej wiedzy
0 'morzu i problemach 
poświęconych okręgowi 
Szczecina jako ośrodka 
morskiego — odbywają 
się dwa razy w tygodniu
1 prowadzone są przez 
wybitnych ludzi morza 
oraz znawców problemóro 
ekonomicznych związa­
nych z gospodarką mor­
ską. Inauguracyjny wy­
kład wygłosił kpt. żeglu­
gi wielkiej Bolesław Bąb 
czyński, którego sylwet­
ka jest b. popularna na 
terenie Szczecina i który 
w tyni roku obchodzi 
25-lecie kapitanowania na 
statkach pełnomorskich 
oraz 35-lecie pracy na 
morzu.

r
Na zdjęciu: kpt. Bole­

sław Bąbczyński udziela 
wyjaśnień uczestnikom 
Studium Wiedzy o Mo­
rzu w czasie przerwy y) 
wykładzie.

CAF — Tymiński

stosunki z Belgradem — rząd Rtvczneen na świerio jugosłowiański konsekwentnie iliyLzneSO na SWiecie,
trwa na stanowisku, że ist­
nieją dwa państwa niemieckie

|Jl RZESZŁOŚĆ, a zwłasz- 
“ cza lata ostatniej woj, 

ny, zbudowały inny jesz­
cze most porozumienia mię 
dzy obu narodami: i w Ju­
gosławii i w Polsce toczyła 
się zacięta, masowa walka 
z hitlerowskim okupantem. 
I w Polsce i w Jugosławii, 
pozostała też na zawsze 
szczególna wrażliwość na 
wszelkie przejawy odradza­
nia militarystycznych, od­
wetowych sił w Niemczech. 
Stąd też istnieje dzisiaj mię 
dzy obu krajami szeroka 
płaszczyzna porozumienia, 
jeśli chodzi o politykę Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, jej roszczenia odweto­
we i jej atomowe aspiracje. 
Stąd też wypływa poparcie, 
jakiego udziela Jugosławia 
polskim inicjatywom, takim 
jak Plan Rapackiego, Plan 
Gomułki, czy też propozycja 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji poświęconej prob 
lemom bezpieczeństwa.

Spotkanie polsko-jugosłowiań 
skie przypada na trudny o- 
kres w stosunkach międzyna­
rodowych. Wojna w Wietna­
mie, groźna dla pokoju w po­
łudniowo-wschodniej Azji, jest 
żywym przypomnieniem nie­
bezpieczeństw. na jakie w 
każdej chwili może wysta­
wić świat avanturnicza po­
lityka Stanów Zjednoczonych. 
Wydarzenia w Rodezji, w In­
donezji, w Kaszmirze, w A- 
denie czy na Cyprze przypo­
minają co dzień o tym, że 
siły neokolnnializmu czuwa­
ją i że gotowe sa wykorzy­
stać każdy konflikt wew­
nętrzny, czy każde nieporozu­
mienie miedza młodymi pań­
stwami trzeciego świata.

BARDZO szeroki jest 
wachlarz spraw intere­

sujących oba kraje, 
tak głęboko zaangażowane w 
akcję na rzecz odprężenia po

na
rzecz pokojowego współist­
nienia i uznania suweren­
nych praw wszystkich naro 
dów.

Dlatego też pozostaje 
nam życzyć polskiej dele­
gacji, wyjeżdżającej do 
stolicy bratniej socjali­
stycznej Jugosławii — o- 
wocnych rozmów, których 
wyniki przysłużą się spra 
wie pokoju, a także przy­
czynią się do pogłębienia 
serdecznej przyjaźni obu 
narodów.

Z. ART.

>*&K

W ubiegłym roku mechanicy WPK GG z siedmiu 
autobusów marki „San” wymontowali wysokopręż­
ne, 105-konne silniki Diesla. Na ich miejsce wsta­
wiono stare, wielokroć remontowane, zaledwie 
85-konne silniki benzynowe S-472. W bieżącym ro­
ku WPK GG wycofało z ruchu 6 autobusów z sil­
nikami Diesla S-53, a lada dzień odstawi „na koł­
ki” następnych 12 pojazdów.

HT AK więc zamiast w 
* istniejącym już taborze 

zastępować stare, benzyno 
we, nieekonomiczne jednost 
ki napędowe — nowymi, 
mocniejszymi I tańszymi w 
eksploatacji silnikami Die­
sla — WPK GG czyni wręcz 
odwrotnie. Zamiast postępu 
technicznego — krok wstecz, 
zmniejszający o 20 KM moc 
i tak słabych pojazdów; za 
miast oszczędności importo­
wanego paliwa — wzrost 
kosztów eksploatacji; za­
miast gotowości technicznej 
— zakłócenia w ruchu i

Odbiorcy amerykańscy 
i hiszpańscy czekają
na polskie ziemniaki

Tegoroczny. Jesienny sezon 
Charakteryzuje się w porcie 
gdyńskim wysokimi przeła­
dunkami ziemniaków. W bie­
żącym miesiącu na rynki za­
graniczne popłynie przez 
Gdynię 21 tys. ton tego arty­
kułu. Polskie ziemniaki wę­
drują stąd najczęściej do kra 
jów Ameryki Południowej, do 
Hiszpanii, Portugalii,

Obecnie przy nabrzeżach 
gdyńskich dwa statki ładują 
owe polskie „banany” — 
„Krynica”, zabierająca 2.600 
ton i „Sain Michael”, który 
przybył po 3.300 ton. W por­
cie zaawizowane zostały dal­
sze statki po ziemniaki. M. in. 
w najbliższych dniach przy­
płynie po 1.000 ton „Ilva” 
oraz po 1.650 ton „Piast”, 
które mają zabrać ziemnia­
ki do Hiszpanii.

W „powodzi” tego ziemnia­
czanego eksportu, pewną cie­
kawostkę stanowi 200-tonowa 
partia ziemniaków sprowa­
dzonych do kraju. Są to ziem 
niaki - sadzeniaki, Jakie za­
zwyczaj sprowadza się dla 
poprawienia gatunku. Przy

Odwiedziłam niedawno jeden z odcinków robót wod­
no-melioracyjnych w dolinie rzeki Łeby. Rozpoczęto tu 
właśnie m. in. budowę stacji pomp. Majster oraz grupa 
pracowników, nie chcąc dojeżdżać codziennie do oddalo­
nych o kilkanaście kilometrów domów, zamieszkali w 
stojącym w pobliskim lasku „wozie Drzymały”. Prowiant 
dowożono im codziennie z odległego o 10 km Wicka. Re­
szta robotników dojeżdżała tu specjalną ciężarówką, któ­
ra służyła również jako środek transportowy dla materia­
łów budowlanych. Obiekt wyposażony był w nowoczesne 
urządzenia, mimo tej mechanizacji jednak brak było na 
odcinku dostatecznej liczby robotników. Niewiele znala­
zło się chętnych do pracy na pustkowiu w tak surowych 
warunkach.

Q RZYKŁAD ten odzwief 
* ciedla właściwą sytua­

cję w dziedzinie robót, od 
których zależy rozwój 
gdańskiego rolnictwa. W in 
westycje melioracyjne ła­
duje się u nas corocznie 
pokaźne nakłady. W bieżą­
cej pięciolatce pochłonęły 
one 690 min zł, a w latach 
1966 — 70 przewiduje się 
dokonanie robót wartości 
1.200 min zł. Znaczny 
i stały wzrost mechanizacji 
w melioracjach nie zdoła 
jednak wyeliminować ko­
nieczności zwiększenia za­
trudnienia w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach.

W przeciwieństwie do 
województw centralnych i 
południowych niektóre ga­
łęzie gospodarki na Wy­
brzeżu, a wśród nich i 
przedsiębiorstwa melioracyj 
ne, borykają się z brakiem 
robotników. Niedobór ten 
uzupełnia się drogą wer­
bunku pracowników w głę 
bi kraju. W wielu wypad­
kach jest to nieco Syzyfo­
wa praca. Przybywający 
na Wybrzeże ludzie szuka­
ją przede wszystkim do­
brych zarobków i możliwie 
jak najlepszych warunków 
pracy i bytu. Poszukiwania 
te w tłumaczeniu na język 
urzędowy nazywają się 
płynnością kadr.

O tym jakie rozmiary przyj 
muje ona w przedsiębior­
stwach melioracyjnych, niech 
powiedzą następujące wyli­
czenia: w II kwartale 1964 r. 
zawarto umowy o pracę a 
2.970 robotnikami, a ubyły w 
tym samym czasie 723 osoby. 
W III kwartale ub. r. przy­
było 696 robotników, a uby­
ło aż 1.227. Stan zatrudnie­
nia wyniósł na koniec kwar­
tału 2.439 osób. Warto tu do­
dać, że właśnie II i III kwar 
tał stanowią podstawowy o- 
kres dla prowadzenia robót 
melioracyjnych.

A więc impas?'
Częściową przyczyną

wozi je z Anglii statek „Sani tej fluktuacji załóg
Piperr (sta)__HU

tym okresie większego za 
robku przy pracach poto­
wych w rolnictwie. Decy­
dującą rolę spełniają tu 
jednak ciężkie warunki pra 
cy w melioracjach oraz wy 
stępujące jeszcze w niektó­
rych wypadkach niedosta­
teczne zabezpieczenie od­
powiednich warunków by­
towych.

Biorąc pod uwagę, że pra­
cownicy zamiejscowi stano­
wią około 65 proc. załóg w 
produkcji podstawowej, na­
leży zapewnić im około 
2.100 kwater. Wykorzystuje 
się w tym celu m. in. ba­
raki PGR-owskie i prywatne 
mieszkania, wynajmowane u 
rolników. Nie zawsze są to 
jednak lokale odpowiednio 
do tego celu przygotowane 
i wymagają kosztownych re 
montów, na które trudno się 
przedsiębiorstwom decydo­
wać ze względu na ograni­
czone środki i częstą zmianę 
terenu robót.
|yj AJLEPSZYM wyjściem 

z sytuacji w dużych 
obiektach melioracyjnych 
jest instalowanie półsta­
łych hoteli robotniczych w 
postaci składanych bara­
ków. Niestety, hoteli ta­
kich jest u na,s niewiele, 
do budowy ich bowiem po­
trzebne jest deficytowe 
drewno. W dodatku zgodnie 
z obowiązującymi, choć bu 
dzącymi wątpliwość przepi 
sami, dopiero od 5-letniego 
cyklu budowy, poczynając 
przysługuje wykonawcy pra 
wo inwestowania w budo­
wę zaplecza. W pozostałych 
wypadkach koszty te pokry 
wa się ze środków obroto­
wych przedsiębiorstw, co 
bynajmniej nie jest czynni 
kiem dopingującym.

W tej sytuacji na uwagę 
zasługują przede wszystkim 
małe baraki przewoźne (tzw. 
wozo-baraki), których 123 ma 
ją aktualnie nasze przedsię­
biorstwa melioracyjne. W 
tym roku przewiduje się za­
kupienie dalszych 39 takich 
hoteli przewoźnych. Miejmy 
nadzieję, że pokaźne sumy, 
planowane na ten cel, w na­
stępnych latach rozwiążą

wreszcie problem zakwatero­
wania pracowników meliora­
cji w woj. gdańskim.
C* PRAWĄ równie ważną 
^ jak mieszkania jest 

problem wyżywienia. Pra­
cujący w miejscowościach 
odległych najczęściej od 
siedzib ludzkich, w cięż­
kich warunkach tereno­
wych, od wczesnej wiosny 
do późnej jesieni robotni­
cy melioracyjni muszą mieć 
zapewnione dobre, gorące 
posiłki. Ze stołówek, orga­
nizowanych przez przed się 
biorstwa melioracyjne, ko­
rzysta około 600 osób, a 
160 osób — z obiadów do­
wożonych z gospód GS. 
Wprawdzie posiłki te nie są 
na ogół drogie, w kalkula­
cję ich ceny nie wlicza się 
bowiem utrzymania perso­
nelu kuchennego, wyposa­
żenia, marży GS oraz do­
wozu produktów (przedsię­
biorstwa dopłacają dziennie 
do wyżywienia jednej oso­
by 5.50 zł). Mimo to z wy­
żywieniem tym nie wszę­
dzie jest dobrze.

W wielu wypadkach menu 
jest bardzo mało urozmaico­
ne, strawę dowozi się do 
miejsc budowy niepunktualnie, 
wskutek czego konsumenci je­
dzą dania wystudzone. Jest to 
dla robotników szczególnie 
przykre w dni zimne i słotne 
Dodajmy do tego nie zawsze 
zadowalający stan sanitarny 
stołówek oraz zdarzające się 
wypadki niesumienności ich 
personelu, wreszcie niedowoże- 
nie na niektórych odcinkach 
budowy gorącej kawy, by wy­
snuć wniosek, że sytuacja wy 
maga tu i ówdzie radykalnych 
zmian.
t^LA rozwiązania pro- 

blemu wyżywienia za­
łóg melioracyjnych Wybrze 
ża w przyszłej 5-latce trze 
ba zakupić 44 kuchnie po­
łowę. Konieczne jest także 
orzełamanie niechęci nie­
których kierownictw bu­
dów do organizowania włas 
nych stołówek.

Wiele by tu jeszcze można 
mówić o jakości roboczej o- 
dzieży ochronnej, która czę­
sto pozostawia wiele do ży­
czenia, o bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy, o chorobach za­
wodowych, z czym łączy się 
brak kwalifikacji u większości 
robotników oraz o budowie 
zaplecza gospodarczego. Można 
by wreszcie rozprawiać o sła­
wetnym, a wciąż nie rozwiąza 
nym ostatecznie problemie ży­
cia kulturalnego.

Poprzestańmy jednak na 
razie na tych sygnałach. Są 
dostatecznie donośne.

Teresa CHUDEK

przestoje wozów; zamiast 
zwiększania majątku przed­
siębiorstwa — jego dekapi­
talizacja (autobus z silni­
kiem Diesla S-53 kosztuje 
ponad 340 tys. zł — z ben­
zynowym S-472 kosztuje 
270 tys. zł).
ORŻYCZYN wszystkich 

tych nonsensów gospo­
darczych szukać trzeba da­
leko poza WPK GG i obiek 
tywnie przyznać należy, że 
przedsiębiorstwo to zrobiło 
wszystko, aby do nich nie 
dopuścić.

Począwszy od roku 1964 
WPK GG otrzymuje w ra­
mach corocznych przydzia­
łów, autobusy „San” z silni 
kami wysokoprężnymi S-53, 
produkcji krajowej. W 1963 r. 
nadeszło do trójmiasta 17 
tych wozów, w 1964 r. — 13, 
w br. — 6 wozów. Zdawać 
by się mogło, że jeśli uspo­
łecznione przedsiębiorstwa ko 
munikacyjne otrzymują pla­
nowe dostawy pojazdów, to 
zapewnione mają równie pla­
nowe ich remonty. Biorąc za 
punkt wyjścia średni prze­
bieg autobusów w roku, 
WPK GG zaplanowało prze­
prowadzenie naprawy głów­
nej 12 silników w 1964 r., 2C 
napraw w br. i 22 napraw 
w 1966 r Potrzeby swe i za­
mierzenia, przedsiębiorstwo 
zgłosiło do Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Gospodarki Komu­
nalnej w Gdańsku i do Mi­
nisterstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Warszawie.
Mijały miesiące, do obu 

tych instytucji wysyłano po­
naglenia i pytania, ale nikt 
w kraju nie wiedział, kto 
ma się podjąć trudnego za­
dania remontu nieznanych, 
bo od niedawna produko­
wanych silników S-53. Pier­
wsze sugestie MGK o przy­
jęciu tych zadań przez Ku­
jawskie Zakłady Naprawy 
Samochodów — okazały się 
fałszywe: Solec Kujawski
odżegnał się od tego zasz­
czytu. W WPK GG wymon- 
towywano właśnie pierwsze 
silniki, które przejechały 
swoją normę. Co będzie da­
lej...?
fi ALEJ nie było na co 

czekać. Przedsiębiorstwo 
komunikacyjne nie ogląda­
jąc się na zrzeszenia, de­
partamenty i ministerstwa, 
samo zaczęło szukać moż­
liwości ulokowania silników 
do naprawy. W lutym br. 
udało się zdobyć cenne in 
formacje: remonty wykony­
wać ma Zakład Naprawczy 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Elblągu. Dla resortu gospo 
darki komunalnej wydzielo­
no pulę 50 silników.

O „odkryciu” tym powia­
domiono MGK (bo niby skąd 
mogło ono o tym wiedzieć) 
i dyrektor WPK GG odetch­
nął z ulgą: nareszcie jest wy 
konawca i to pod bokiem! 
Z ministerstwa nadeszła tym­
czasem oficjalna odpowiedź: 
przydziela się 19 silników 
WPK GG do remontu elblą­
skiemu ZNMR. Sprawa uzna­
na została za załatwioną.

...a w WPK wycofywano 
właśnie z ruchu następnych 
6 autobusów...
Bo oto znaleziono kozła 

ofiarnego, sporządzono roz­
dzielniki, odfąjkowano punkt 
na liście potrzeb, ale nikt 
nie pomyślał o zaopatrze­
niu wykonawcy w części 
zamienne. Od paru miesię­
cy leży tam już 100 oma­
wianych silników złożonych 
przez PKS i do dzisiejszego 
dnia, ani jeden nie został 
wyremontowany!

Dyrektor techniczny WPK 
GG machnął ręką na wszyst-j 
kie ministerialne plany i wo-‘ 
bec zaostrzającego się kryzy­
su z taborem, postanowił prze 
prowadzić remonty w war­
sztatach przedsiębiorstwa. W 
Oliwie znajduje się Gdańska 
Wytwórnia Części Samocho­
dowych — może przy jej po­
mocy...?
Tzw. zdrowa inicjatywa 

natychmiast starła się z mo­
cą urzędowych przepisów. 
Jaki będzie wynik tej ba­
talii?

Jedną z najpotrzebniej­
szych części do naprawy sil­
nika są panewki nadwy- 
miarowe. Dwaj dyrektorzy 
(z WPK GG i z GWCS) ry­
chło dogadali się, że właś­
nie takie — wypisz wyma­
luj — panewki ma w ma­
gazynie oliwska wytwórnia. 
Ma, ale sprzedać nie może.

Już w 1962 r. produkowano 
w kraju wysokoprężny silnik 
S-53 z importowanymi panew 
kami nominalnymi. W 1963 r, 
pojazdy z tymi silnikami 
otrzymały przedsiębiorstwa 
w których roczny przebieg 
autobusów wynosi 100 tys. 
km. Dopiero jednak w 1964 r. 
ktoś przypomniał sobie, że 
należy pomyśleć również o 
panewkach nadwymiarowych 
wymaganych przy remoncie. 
Zamówiono je właśnie w 
Gdańskiej Wytwórni Części 
Samochodowych. 18. VI. 64 r. 
wytwórnia wysłała próbną 
partię panewek do Staracho­
wic. Producent silników za­
montował panewki w pojaz­
dach, których roczny prze­
bieg wynosi 30 tys. km. Aby 
odpowiedzieć na pytanie, czy 
panewki zdadzą egzamin, czy 
można je produkować maso­
wo i sprzedawać, egzempla­
rze doświadczalne muszą prze 
jechać 100 tys. km. Próba 
będzie więc trwała 3 lata i 
4 miesiące. Zakończy się 
18. X. 1967 r. Przed tym ter­
minem i przed uzyskaniem 
pozytywnej opinii Staracho­
wic, gdańska wytwórnia nie 
ma prawa sprzedać ani jed­
nej panewki, choćby na Wy­
brzeżu stanął cały tabor sa­
mochodowy. Takie są prze­
pisy.

n OZUMIEM doskonale du- 
. cha przepisów i inten­

cję ich autora. W normal­
nych warunkach nie ma po­
trzeby rozkręcać seryjnej 
produkcji żadnego nowego 
wytworu, przed zdobyciem 
pewności, że wykonany on 
został w sposób właściwy

W ostatnich dniach 
października br. zatonął 
na Zalewie Szczecińskim 
statek bandery norwes­
kiej m/s „Sagahorn” (do­
nosiliśmy o tym) wsku­
tek zderzenia ze statkiem 
szwedzkim wychodzącym 
ze Szczecina w kierunku 
SiAnoujścia. Statek nor­
weski został podniesiony 
z dna przez stoczniow­
ców stoczni remontowej 
w Szczecinie przyholowa­
ny do pływającego doku. 
Armator norweski posta­
nowił przeprowadzić na­
prawę oraz potrzebny re­
mont w Szczecińskiej Sto 
czni Remontowej.

Na zdjęciu: z lewej
statek m/s „Sagahorn” w 
doku pływającym nr 3 w 
czasie remontu.

Na zdjęciu: z prawej 
wymiana uszkodzonych 
płatów levsej burty.

CAF — Tymiński

Wojewódzka 
konferencja 
miłośników 
teatru

Związek Teatrów Ama­
torskich organizuje dziś i 
jutro wojewódzką konfe­
rencję miłośników teatru — 
dla uczczenia dwuehsetlecia 
sceny narodowej. Konfe­
rencję rozpoczną spotkania 
z aktorami za kulisami tea­
trów — chętni obejrzenia 
teatru „od podszewki” zbio­
rą się dziś o godz. 12 W 
trzech punktach: w bazie
Teatru „Wybrzeże” przy ul. 
Św. Ducha w Gdańsku, w 
Państw. Operze i Filharmo­
nii Bałtyckiej we Wrzesz­
czu oraz w Teatrze Muzycz 
nym w Gdyni.

O godz. 15 w Teatrze Ka­
meralnym w Sopocie roz­
pocznie się zamknięty spek­
takl „Zawiszy Czarnego” 
dla Szkolnych Kół Miłośni­
ków Teatru. O godz. 18 w 
Ratuszu Staromiejskim w 
Gdańsku odbędzie się spot­
kanie Wojewódzkiego Klu­
bu Miłośników Teatru z 
konsulem generalnym ZSRR 

Przypominam jednak, że [oraz prelekcja na temat 
WPK GG, a zapewne i in- współczesnej poezji radziec- 
ne przedsiębiorstwa w kra- J ^jej ;
ju odstawiają ......na kołki” 
coraz to nowe partie wo­
zów, że 100 silników z PKS 
leży w ZNMR, że te same 
jednostki napędowe stoso­
wane są w kombajnach rol­
niczych. Problem wykracza 
więc daleko poza lokalne 
potrzeby trójmiasta i nie 
wyrósł chyba z „normal­
nych warunków”, w któ 
rych obowiązują normalne 
przepisy. Problem zrodził 
się z czyjegoś zapomnienia 
i beztroski. Ktoś inny mu 
si naprawić błąd.

Osobiście widzę dwa wyj 
ścia: albo zezwolić CWCS 
na sprzedaż posiadanych 
panewek wszystkim chęt­
nym, . albo przeznaczyć do 
jazd doświadczalnych po­
jazdy o wysokim przebiegu 
rocznym. Gdyby zaraz dzi 
siaj zamontować panewki 
w wozach WPK wynik pró­
by znany będzie za rok. Bę­
dzie to bardzo późno, ale 
będzie to równocześnie o 
rok wcześniej, niż obiecują 
Starachowice. A kto Dowie­
dział, że w kraju nie ma 
przedsiębiorstw, w których 
pojazdy przejeżdżają rocz­
nie jeszcze więcej kilome­
trów?

Zbigniew
GRUSZKIEWICZ

Jutro o godz. 10 rozpocz­
nie się w ratuszowych sa­
lach właściwa konferencja. 
Przewidziane są referaty 
red. A. Olchy pt. „Ruch mi­
łośników teatru w Polsce 
i akcja wieś bliżej teatru”, 
dyr. W. Lachnitta na temat 
działalności zawodowych pla 
cówek teatralnych na Wy­
brzeżu oraz mgr M. Wila- 
mowskiej — zatytułowany: 
„Amatorski ruch teatralny, 
ruch miłośników teatru woj. 
gdańskiego i zawodowe pla­
cówki teatralne”. W hallu 
Woj. Domu Kultury otwar­
ta będzie okolicznościowa 
wystawa oraz stoisko wy­
dawnictw teatralnych. Wie­
czorem uczestnicy konfe­
rencji obejrzą w Teatrze 
„Wybrzeże” „Matkę Cou­
rage” B. Brechta.

Jak dowiadujemy się z za­
proszenia, współorganizatora­
mi konferencji są: „WDK,
KOS, WKZZ, ZMW, TPPR, 
ZPZSiL, WZSP, WZGS, ZSP, 
OSP, ZHP, WP”.

„Pan rozumie? — Bo ja nie” 
— chciałoby sie powtórzyć za 
mistrzem.
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Gdynianie swemu miastu
c W dalszym ciągu ekipy 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Transportu Budowni- 
'tftłWa zwożą żwir na przysz­
ły plac rekreacji w Gdyni 
przy ul. Czołgistów. Wczo­
raj pracownicy Gdyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Miejskiego przystąpili 
do układania krawężników

nowoczesne lampy i prowa­
dzą kabel.

Przy robotach ziemnych 
na placu obecnie pracuje 
młodzież II Liceum Ogólno­
kształcącego im. A. Mickie­
wicza, na sobotę zapowie­
dzieli swój udział w czynie 
społecznym żołnierze WOP. 
Społeczny Komitet do spraw

Dobra, zasłużona szkoła

i do robót betonowych. Zalo Upiększania Gdyni liczy, że 
ga Zar-adu Portu realizuje (wkrótce pospieszą z pomocą 
swoje zobowiązania przy oś- .przy urządzaniu placu ma- 
wietlaniu terenu. Pracowni- Irynarze Marynarki Wojen- 
cy ZP stawiają słupy beto-jnej. Liczy również na po­
nowę, na których zawisną moc Dowództwa Marynarki 

mm i Wojennej w śro dkach tran­
sportowych, niezbędnych do 
'.zwożenia potrzebnych mate­
riałów budowlanych.

Jar.PKO otwiera ajencję
na Pmttuimi

Dziś jubileusz 20-lecia

_ Kiedyś było tu niemieckie gimnazjum męskie im. Wil­
helma Pruskiego (jeden z najstarszych pracowników szko­
ły, woźny Jan Ślusarz, twierdzi, że szkolne kotły były 
stawiane właśnie „za Wilusia” — tak są sędziwe). W koń­
cowym dkresie ostatniej wojny — szpital radziecki (w kla­
sach leżeli ranni i chorzy, salę gimnastyczną zajmowały... 
konie), a od dwudziestu Już lat mieści się tu popularna 
w Gdbńsku „Topolówką” — obecnie III Liceum Ogólno­
kształcące im. Bohaterów Westerplatte.

W dniu 15 bm. oddział PKO 
W Gdańsku uruchomi na Przy 
morzu w Oliwie przy ul. Chłop 
skiej 24 ajencję I stopnia. Ajen 
cja załatwiać będzie wszystkie 
czynności związane z obrotem 
oszczędnościowym i czekowym. 
Można tam otwierać nowe ksią 
żeczki PKO, dokonywać wpłat 
i wypłat, regulować opłaty za 
komorne, światło, gaz itd.

Ajencja, czynna codziennie od 
godz. 11 do 17, będzie niewąt­
pliwie dużym udogodnieniem 
dla mieszkańców Przymorza i 
częściowo rozładuje kolejki w 
oliwskim urzędzie pocztowym.

—e—
Bilety ukresime
w' ;■ miejskiej
Dyrekcja WPK GG przypomi­

na, że sprzedaż biletów okreso­
wych na przejazdy środkami ko 
munikacyjnymi odbywa się 
Egodnie z ustalonym harmono­
gramem na miesiąc naprzód.

Wszystkie instytucje i zakła­
dy pracy proszone są o składa­
nie zamówień tylko w formie 
list zbiorowych.

Szkoły wszystkich typów wy 
kupują bilety od 4 do 10 każ­
dego miesiąca.

'zkronildjywypadkowa

W Gdańsku - Wrzeszczu na 
Skrzyżowaniu ul. ul. Grunwald/ 
kiej i Konopnickiej samochód 
marki „Star - 35” nr rejestra­
cyjny GS 0126, jadąc w blis­
kiej odległości za samochodem 
„Star - 25” GK 6435, najechał 
nań w momencie zatrzymywa­
nia się. Straty sięgają wartości 
Mo zł.

* * *
W Gdańsku na ul. Okopowej 

kierowca samochodu „Wart­
burg” nr rej. GA 2684, zawra­
cając na jezdni nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu jadące­
mu na ul. Okopową „Zukowi” 
GG 1221. Straty na skutek zde­
rzenia się sięgają około 500 zł.
. i . * * *

W Gdańsku na ul. Okopowej 
pizechodzeń Zdzisław Baranow­
ski wbiegł raptownie na jezd­
nię i wpadł pod samochód oso­
bowy marki „Warszawa” GA 
2833 (który właśnie omijał au­
tobus), doznając ciężkich obra­
żeń ciała — złamania obojczy­
ka.

Wędrowały ulicą Topolo­
wą z teczką pod pachą ca­
le pokolenia młodzieży, a 
1400 (łącznie z klasami wie­
czorowymi) młodych ludzi 
opuściło mury szkoły ze 
świadectwami dojrzałości. Z

m

«v

Budynek III Liceum Ogólnokształcącego im. Bo­
haterów Westerplatte przy ul. Topolowej we Wrze­
szczu.

Dziekan i Rada Wydziału 
Chemicznego Politechniki 
Gdańskiej, zawiadamia, że 
w dniu 23 listopada 1965 r. 
o godz. 17 w Audytorium 
Chemii odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ 

mgra inż. Witolda 
Mechlińskiego.

Tytuł pracy: „Badanie struk 
tury chemicznej antybioty­

ku amfoterycyny B”.
Promotor — doc. dr inż. 

E. Borowski.
Recenzenci — prof, dr Z. 

Ledóchowski, prof, dr M. 
Kocór z Instytutu Chćmii 
Organicznej PAN — War­
szawa, doc. dr E. Taszner.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów, można 
zaznajomić się w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów­
nej Politechniki Cdańskiej.

Dziekan I Rada Wydziału 
Chemicznego 

Politechniki Gdańskiej 
6006-K

Fot. Wł. Nieżyy/iński
nich ok. 80 proc. trafiło na 
studia wyższe. Jak mówi dy­
rektor liceum, mgr Miro­
sława Skrok, absolwenci 
„Topolówki” są obecnie asy­
stentami i wykładowcami we 
wszystkich uczelniach trój­
miasta, prawie każda ka­
tedra ma swego „topolow- 
ca”. „Proszę sobie wyobra­
zić, że niedawno czytałam 
w gazecie anons o obronie 
pracy doktorskiej naszego 
byłego ucznia, który... omal 
nie wyleciał ze szkoły za fa­
talne sprawowanie...”. Tak, 
życie płata figle...

Szkoła zaczynała życie w 
warunkach dość niezwyk­
łych. Wspomina o tym mgr 
Barbara Mossakowska, je­
den z pierwszych tu peda­
gogów:

— Byłam razem z dyrek­
torem Ignacym Zysem w 
komisji przejmującej budy­
nek od wojskowych władz 
radzieckich. To były nielek-^ 
kie czasy: zaczynać trzeba

było od... usuwania stert 
bandaży i opatrunków, sło­
my, porządkowania pomiesz­
czeń, ściągania z piwnicy 
sprzętów szkolnych. Poma­
gały nam w tym zorgani­
zowane przez dyr. Zysa eki­
py przyszłych uczniów... 
Frzybywali z różnych stron 
— przerośnięci, bo wojna 
przerwała im naukę, wielu 
z lasu — w wysokich bu­
tach i skórzanych kurtkach. 
Z nimi to w listopadzie 1945 
roku rozpoczęliśmy naukę 
(październik przeznaczony 
był na zapisy). Nauka... To 
łatwo się mówi. Budynek 
szkolny, tak jak i cały pra­
wie Gdańsk, był bez elek­
tryczności, bez wody.

A jednak 300 osób uczyło 
się w tym pierwszym po 
wojnie roku szkolnym, a w 
r 1946 opuściło liceum pierw 
szych dwudziestu absolwen­
tów — z klas wieczorowych. 
To właśnie ci byli party­
zanci, więźniowie obozów 
dziś przeważnie inżyniero­
wie, lekarze. Pierwsi „dzień 
ni” absolwenci opuścili szko 
łę w r. 1947.

Pod wieloma względami gór­
ne to były lata — jeżeli chodzi 
chociażby o zapał do nauki, 
szereg szkolnych inicjatyw 
Powstał więc zaraz w pierw­
szym roku samorząd szkolny, 
pierwszy wśród gdańskich szkół 
średnich, chór, prowadzony 
przez prof. Leona Snarskiego, 
orkiestra dęta, z którą na 1-ma- 
jowym pochodzie 3946 roku wy­
nikł mały kłopot, gdyż organiza 
torzy, z braku innych zespołów, 
chcieli zaangażować orkiestrę 
przed trybuną, a dyrektor nie 
godził się za nic, jako że ucz­
niom ze względów zdrowot­
nych zbyt długo dmuchać w 
trąby nie było wskazane.

Wiele ze szkolnych tra­
dycji tamtych dnj przetr­
wało do dziś, a Więc prze­
de wszystkim zapał do wie­
dzy, o czym świadczy cho­
ciażby to, że wciąż bardzo 
wiele absolwentek i absol­
wentów idzie na studia wyż­
sze (uczniowie jednej z ubie 
głorocznych klas dostali się 
wszyscy na uczelnie), chór, 
który będzie śpiewał na dzi­
siejszym jubileuszowym zjeź 
dzie absolwentów, praca po­
zalekcyjna, z której trady­
cyjnie już na czoło wysuwa 
się działalność sportowo-tu­
rystyczna.

Specjalnością szkoły jest ko­
szykówka (dziś przewidziano

mecz uczniów z reprezentacją 
absolwentów), a w sumie przy 
SKS Istnieje 8 sekcji.

Od kilku lat szczególnie 
rozwija stię prowadzona 
wspólnie z ZMS i ZHP 
akcja obozowa, obejmująca 
obozy stałe i wędrowne, raj 
dy i spływy, wycieczki za­
graniczne (uczniowie odwie­
dzili już np. NRD, Czecho­
słowację, Węgry, Bułgarię i 
Związek Radziecki).

Dziś szkoła, jako jedna 
z pierwszych w Gdańsku, 
obchodzi dwudziestolecie ist­
nienia. Przewidziano uroczy 
sty apel, spotkanie, poświę­
cone omówieniu dorobku 
pedagogicznego szkoły (ko­
lejnymi jej dyrektorami po 
Ignacym Zysie byli Ryszard 
Kołodziejczyk, Walerian Mar 
ciniak, Teodor Delong, Fran 
ciszek Pasiński i Maria Ru- 
towa), zjazd absolwentów, 
występy artystyczne, bal. 
Zawiązuje się też kolo ab­
solwentów, które dziś uch­
walić ma swój statut. Jed­
nym z celów powstającego 
koła jest dopomożcnie młod 
szym kolegom w wyborze 
zawodu — przez kontakty 
z zakładami pracy, uczel­
niami itp. Szczytny zamiar.

A, K.

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. SO­
POT Kameralny, ..Zawisza 
Czarny”, g. 15.

GDYNIA, Muzyczny, „Ciotka 
Karola”, g. 19.15.

' GDAŃSK „Leningrad”, „Przy 
bycie tytanów”, wł., od 12 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; „Czło­
wiek, który zabił Liberty 
Valance’a”, USA, g. 22.30. „Ka 
meralne”, „Szatan z 7-mej 
klasy”, poi., od 10 1., g. 14; 
„Za króla i ojczyznę”, ang., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Pokochajmy się”, USA, od 18
1., g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz”, 
„Billy Budd”, ang., od 16 1., 
g. 16.30, 19. „Przyjaźń”, „Okla­
homa”, USA, od 16 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego”, USA, od 12
1., g. 16, 19. „Motława”, „Kró­
lowa Krystyna”, USA. od 18
I., g. 15.45, 18, 20.15. „Gedania”, 
„Denuncjacja”, fr., od 16 1.,
g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”,
„Gładka skóra”, fr., od 16 1.,
g. 15.45, 18, 20.15. „Włókniarz”, 
niecz. „Zorza”, niecz. „Kos­
mos”, „Ojciec żołnierza”, 
radź., od 12 1.. g. 16, 18. 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Zbrod 
nla doskonała”, fr., od 16 1.,
g. 15.4J, 18, 20.15. „Bajka”,
„Romans z nieznajomym”, 
USA, od 16 1., g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Chce­
my się bawić”, ang., od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Panienka z okienka”, poi.,
od 12 1., g. 18, 19.

OLIWA „Delfin”, „Judex — 
czyli zbrodnia ukarana”, fr., 
od 16 1., g. 16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Popioły” 
t i II ser., poi., od 16 1., g
16.15, 19.30. „Bałtyk”, „Śniegi w 
żałobie”, USA, od 12 1., godz.
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Man­
drin”. fr., od 12 1., g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20; „W kraju Ko-
manczów”, prod. USA, godz.
22.15. „Atlantic”, „Ostatni 
cowboy”, USA, od 12 lat, godz.
15.30, 17.30, 20. „Goplana”, „Miecz 
i waga”, fr., od 16 1., g. 10, 12.30
15.30, 18, 20.30. „Marynarz”,
„Trzy kroki po ziemi”, poi., 
od 121., g. 17, 19. „Fala”, „Rio 
Bravo”, USA, od 12 1., g 15.30;
„Wyspa Artura”, wł.. od 16 1., 
g. 18, 20. „Promień”, „Kapo”, 
wł., od 16 1.. g. 16. 18, 20. „Mi­
moza”, „Niedziele w Avray”. 
fr., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20 
„Klubowe”, „Pingwin”, poi.,
od 16 1., g. 18, 20.15. „Mewa” 
„Kapitan Fracasse”, fr., od 18
1., g. 19. „Jagienka”, niecz.
„Iskra”, „Znowu Max „Lin­
der”, fr., od 12 ł„ g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Zabić 
drozda", USA, od 16 1., g. 18.
20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „The
Beatles”, ang., od 12 1„ godz.
17.30, 19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 13 listopada 1965 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.10 Melodie ze sceny i ekra­
nu. 12.40 „Gospodarskie obra­
chunki”. 13.00 Szczecińskie ze­
społy 1 soliści. 16.05 Gra zes­
pół J. Tomaszewskiego. 16.20 — 
U naszych przyjaciół. 16.35 — 
Koncert życzeń. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.15 — 
„Problemy IV plenum”. 17.25 
„Jazz”. 18.00 Koncert życzeń. 
18.15 „Salony w amfiladzie”. 
18.25 — „Spotkanie za 15 lat”. 
20.30 Muzyczne ciekawostki.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Kultura' pilnie poszu­
kiwana”. .13.40 Rytmy i melo­
die świata. 14.30 Piosenki żoł­
nierskie. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Fr. Schubert: VI
Symfonia C-dur. 15.30 „Szalony 
pościg”. 19.30 „Matysiakowie”
20.00 „Klub nastolatków”. 21.40 
Gra zespół Jerzego Miliana.

Bruk GZG żarn. 2131 D-8| 22.00 Radio-Kabaret. 23.00 — 2.00

Tańczymy całą noc — rewia 
orkiestr i zespołów tanecz­
nych.

PROGRAM III UKF 70,31 MHz
19.05 Program. 19.10 „Nigdy 

w niedzielę”. 19.50 „Z mojego 
okienka”. 19.55 Joselito — na­
stępca Robertino Loretti. 20.10 
„Nasze gafy”. 20.25 Zapomnia­
ne piosenki. 20.35 Nagraj i za­
śpiewaj. 20.55 „Duet liryczno- 
prozaiczny”. Jonasza Kofta i 
Jan Pietrzak. 21.15 „Hasło i 
dźwięk”, ilustrowany' słownik 
muzyczny. 21.30 „Kultura głu­
poty” 21.40 Muzyczny maga­
zyn aktualności. 22.00 „Fakty 
dnia”. 22.07 „Gwiazdy świecą 
wieczorem”. 22.55 „Miniatury 
poetyckie”. 23.00 „Piosenka na 
dobranoc”. 23.05 Hymn i koniec 
audycji.

w dniu 14 listopada 65 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
7.45 Piosenki — Gdańsk-lok.,

8.10 Z cyklu: „Ziemie nasze”
-• ..Wspólna droga”, 9.15 
„Małe radio”, 9.30 Polska mu­
zyka rozrywkowa, 10.00 „No­
tatnik kulturalny Wybrzeża”. 
10.20 „Nasze sprawy sportowe”. 
1Ö.25 „Pijawka”, 14.00 „Wiek 
klęski”, 21.25 Z boisk i stadio 
nów, 22.00 Niedziela w Szcze­
cinie.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.45 
Koncert solistów, 11.00 Kon­
cert dnia, 12.10 Poranek symfo 
niczny, 13.10 Ulubione melo-

magnetofon”, 20.20 „Kot ci 
szczęście przynieść może”
20.35 Roman Waschko i jego 
płyty _ Elle w Berlinie, 21.05 
„Zasłyszane u ‘ pp. Wesołow 
skich”. 21.20 Nowiny Polskiej 
Federacji Jazzowej, 21.35 „Bun 
townicy”, 21.50 Piosenki ulicy,
22.00 „Fakty dnia”, 22.07 
„Gwiazdy świecą wieczorem” 
22.55 „Miniatury poetyckie”,
23.00 „Piosenka na dobranoc

na dzień 13 listopada 65 r.
SOBOTA

11.25 „Więźniowie nocy 
film fab. prod, argent, od lat 
16, 16.10 Lekcja jęz. rosyjskie­
go, 16.25 Lekcja WF dla nau 
czycieli. 16.45 „PCK dziś”
17.00 Dziennik, 17.20 Dla mło­
dych widzów quiz operowy 2 
Wrocławia. 18.10 „Tele-Echo” 
18.50 Teatr Małych Form 
„ZDRADA” Izaaka Babla. 
19.15 „Ambasadorzy polskiej 
kultury”, 19.30 „Monitor”. 
19.55 „Dobranoc”. 20.05 Śpiew 
ki stare, ale Jare. 20.55 Wia 
domości sportowe. 21.00 „Więź' 
niowie nocy”, film fab., 22.23 
Dziennik, 22.45 „Muzeum szla­
gierów”.

na dzień 14 listopada 65 r.
NIEDZIELA

9.00 „Arcydzieła Ermitażu”
12.10 Dziennik, 12.20 Kino 
„PRZYGODA” — „Samotny

die, 13.30 „Moskwa z melodią biały żagiel”, film fab. prod
i piosenką słuchaczom poi 
skim”, 15.00 Dla dzieci „Balla­
da o zatopionym mieście”, 16.30 
Koncert Chopinowski (gra By 
ron Janis), 17.15 Kwadrans 
jazzu, 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”, 19.00 Rewia 
piosenek, 19.30 Magazyn lite­
racki „To i owo”, 10.30 Kon­
cert rozrywkowy*. 22.20 Lokal­
ne wiadomości sportowe, 22.30 
„Oti walca do twista” (rewia 
melodii i rytmów tanecznych),
23.00 Koncert nocny.
PROGRAM III UKF 70.31 MHz

1910 „Niedzielne rytmy” 
19.40 „Łączmy się” — składan­
ką satyryczna zespołu „Alboś- 
my to jacy tacy”, 20.00 „Mój

radź. (dla młodz.), 13.45 Kon 
cert łódzkiej orkiestry PR
14.35 PKF, 14.45 „Jedziemy na
łów”, 15.05 Dła dzieci: Te%
trzyk w Koszu, 15.45 Wszech 
nica TV z cyklu: „Piórkiem I 
węglem”, 16.05 „Pierwszy 
dzień”, film TV prod, polskiej 
z serii: „Wojna domowa
16.35 „Ludzie i zdarzenia 
16.50 „Wielka gra”. teletur­
niej. 17.50 Sprawozdanie spor­
towe, 18.40 „Spotkanie z akto­
rem, Zofia Mrozawsba”. 19.10 
„Słownik wyrazów obcych”, 
19.30 Dziennik, 19.50 „Dobra­
noc”, 20.00 „Sportowa Nie­
dziela”, 20.25 „Deszczowa pio 
senka”, film fab. prod. USA 
od 16 lat.

Uwaga, właściciele psów!

TOnZ przypomina..
.. o zapowiadanej już 

przez „Dziennik” akcji usu­
wania z ulic trójmiasta pozo 
stawionych bez opieki psów 
i kotów. Oddziały Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzęta­
mi w Gdyni, Gdańsku i So­
pocie będą kontrolowały po 
szczególne dzielnice miast i 
zabierały błąkające się zwie­
rzęta do schroniska. Inspek 
torzy TOnZ są uprawnieni 
do kontrolowania zaświad­
czeń o szczepieniu psów o- 
raz o opłatach administracyj 
nych.

We własnym interesie, a 
także W interesie swoich 
czworonożnych przyjaciół 
właściciele psów i kotów 
powinni przestrzegać obowią 
żujących w miastach przepi­
sów. Nie wolno puszczać 
zwierząt samopas, psy po­
winny mieć kagańce, prowa­
dzić je należy na smyczy 
Zaostrzenie przepisów i roz 
poczęcie bezwzględnej wal 
ki z bezpańskimi zwierzęta 
mi spowodowane jest stwier 
dzonymi w naszym woje 
wództwie wypadkami wściek 
lizny oraz rosnącą liczbą 
wypadków pokąsania ludzi.

Na marginesie uwaga pod 
adresem rodziców, aby prze 
strzegali dzieci przed draż­
nieniem napotykanych psów

Mm

m
Młodzież „Topolówki” poznaje budowę silnika 

samochodu w pracowni za jąć technicznych.

czy kotów, bo to przeważnld 
jest bezpośrednią przyczyną 
pokąsania przez zwierzę, kto 
re tylko w ten sposób moi 
że się bronić. I jeszcze jedi 

i — przypominamy, że 
ślepo mioty psów i kotów 
BEZPŁATNIE usypia _ W 
sposób humanitarny każda 
lecznica zwierząt i schronis­
ka dla zwierząt. Adresy 
schronisk: Gdańsk, ul. Mada 
lińskiego 1 a (teł. 31-83-49), 
Sopot, ul. 1 Maja 22 (teł, 
51-24-57) i Gdynia-Redłowo, 
ul. Małokacka.

DZIŚ W TROJMIESCIE
Pol. Tow. Lekarskie zaprasza

0 godz. 11 na posiedzenie nau­
kowe, które odbędzie się w 
Szpitalu Miejskim w Gdyni. Te­
matem referatu dr Wandy Snia 
gockiej — alergia.

Z okazji 48 rocznicy Wielkie­
go Października spotkanie z 
konsulem generalnym ZSRR w 
Gdańsku Wiktorem Pieliszenko 
w klubie WDK o godz. 18. W 
programie recytacje, piosenki, 
prelekcje na tematy kulturalno- 
oświatowe.

Również w Morskim Domu 
Kultury odbędzie się o godz. 13 
spotkanie z okazji rocznicy 
Wielkiej Rewolucji. Będzie to 
spotkanie młodzieży z delega­
tem radzieckiej załogi statku. 
Organizatorem imprezy jest 
ZBoWiD z dzielnicy Portowej w 
Gdańsku.

POKAZ
ZNACZKA RADZIECKIEGO
W Woj. Klubie TPPR w Gdań 

sku przy ul. Długiej codziennie 
do 20 bm. można oglądać inte­
resujące zbiory znaczków ra­
dzieckich.

NAUKA
JĘZYKA ROSYJSKIEGO

W SOPOCIE organizowane są 
kursy języka rosyjskiego dla 
dorosłych bezpłatnie, dwa razy 
w tygodniu. Miejsce i godziny 
nauki będą oznaczone na zebra 
niu informacyjnym. Informacja
1 zapisy przyjmuje p. Pazder- 
ska w Bibliotece Miejskiej W 
Sopocie (Obrońców Westerplat­
te 16, tel. 51-25-19) w godz. od 
14 do 19 Codziennie (w piątki 
od godz. 10 do 15).

V/ Gdańsku kursy rosyjskiego 
będą organizowane przy różnych 
instytucjach i zakładach pracy. 
Informacji udzieli biblioteka 
klubu „Przyjaźń” (Długa 35), 
t<y|. 31-64-66, w godzinach od 11 
dS 21 (oprócz poniedziałków).

Uwaga, skargi, żale, pretensje . .„
GROZI ZAWALENIEM
Czytelniczka z Wrzesz­

cza donosi nam o zdeioa- 
stowanym budynku, gro­
żącym w każdej chwili 
zawaleniem, który stal 
się miejscem zabaw dzie­
ci szkolnych. Chodzi o 
budynek przy ul. Hibne-

Miło nam...
„Akcja zamkniętych 

drzwi” — jak wynika z 
dotychczasowych sygna­
łów czytelników — nie 
dotarła jeszcze do wszy­
stkich jej uczestników: 
pasażerów i obsług5 tram 
wajów. Toteż z przyjem­
nością kwitujemy fakt, 
o którym donosi p. Igna­
cy Olszewski z Wrzesz­
cza.

„W dniu 8 bm. — pisze 
on — wsiadłem przy dworcu 
w Gdańsku do tramwaju li­
nii „12”. Wydawało mi się, 
że wiele osób pozostanie na 
przystanku, że drzwi nie da 
się zamknąć. Pierwsi pasa­
żerowie bowiem zatrzymy­
wali się przy konduktorze w 
celu wykupienia biletu, stąd 
tłok na tylnym pomoście. 
A tymczasem... miła niespo­
dzianka.

Konduktor nr 212 poprosił 
o szybsze wsiadanie bez ka­
sowania biletów przy wej­
ściu, komunikując jedno­
cześnie, że później uczyni 
to sam. Pasażerowie szybko 
znaleźli się wewnątrz wozu. 
Przy Bramie Oliwskiej, kon 
duktor — choć już nie ta­
ki bardzo młody — spraw­
nie przebiegł ulicą z tylne­
go na przedni pomost i roz­
począł sprzedaż biletów, co 
pasażerowie powitali z mi­
łym i serdecznym uśmie­
chem.

Niewiele trudu kondukto­
ra, a jaka wygoda dla pa­
sażerów. Aż miło! Jaka szko 
da, że tak rzadko to się 
zdarza. Oby znalazło się 
więcej naśladowców konduk­
tora nr 212”,

ra nr 36 we Wrzeszczu. 
W chwili obecnej jest 
on nie zamieszkały, gdyż 
przed kilkoma tygodnia­
mi, ze względu na nie­
bezpieczeństwo zagraża­
jące życiu jego mieszkań­
com, wyprowadzono stam 
tąd wszystkich lokatorów 
do innych pomieszczeń.

Dlaczego nie przystą­
piono do rozbiórki do­
mu? Czyżby dopiero zmu 
sić ma do tego tragiczny 
wypadek?

KIEDY WRESZCIE
Inny nasz czytelnik p. 

St. M. z Sopotu skarży 
się, że od kilku lat ul. 
Pstrowskiego tonie w 
przysłowiowych egipskich 
ciemnościach. Co prawda 
przed kilkoma tygodnia­
mi zainstalowano kilka 
punktów świetlnych lecz 
— jak dotąd — żadna 
lampa jeszcze się nie za­
paliła. Żeby zaś miesz- 
końcom urozmaicić nieco 
powrót do domu w ciem­
nościach przy okazji in­
stalowania lamp, rozwalo 
no ułożony przed kilko­
ma laty chodnik.

Co uczynić — pyta czy 
telnik — by wreszcie i 
ulica Pstrowskiego jarzy­
ła się światłem, które 
uchroniłoby przechod­
niów przed zwichnięciem 
lub złamaniem nóg?

ŻENUJĄCY WIDOK
Czytelniczka z Gdyni 

p. Maria Szeszel pisze o 
skandalicznym wprost za­
chowaniu się młodzieży 
szkolnej i dzieci na cmen 
tarzu Obrońców Wybrze­
ża w Redłoioie. Rozbry­
kani chłopcy i dziewczę­
ta w dniu Święta Zmar­
łych zabierali z grobów 
płonące lampki, biegali 
po cmentarzu, nie zwa­
żając na groby, nawołu­
jąc się, pokrzykując i

chichocząc. Widok był 
zaiste żenujący. Pani 
Szeszel proponuje, by pa­
tronat nad grobami Ó<- 
rońców Kępy Oksyw­
skiej oddać nieco starszej 
młodzieży jednej Z gdyń­
skich szkól.
NIE DLA... STUDENTA

O dziwnym zwyczaju, 
panującym w bibliotece 
publicznej (vis a vis „Do 
mu Książki” we Wrzesz­
czu) donosi nam jeden ze 
studentów PG. Kiedy 
poprosił pracownicę bi­
blioteki o wypożyczenie 
interesującej go książki, 
nawiasem mówiąc bar­
dzo atrakcyjnej, odmówi­
ła mu, tłumacząc to zbyt 
krótkim jego członko­
stwem. Interwencja u 
kierowniczki biblioteki 
nie odniosła skutku. Pan 
M. Sz. dowiedział sie 
natomiast, że przeszkodą 
w wypożyczeniu mu ksiaż 
ki jest fakt „bycia”... stu­
dentem.

--------------®-------------- .

MIESZKAŃCY ULIC OL­
SZEWSKIEGO, WŁASNEJ 
STRZECHY, BRACKIEJ 
I WRÓBLEWSKIEGO WE 
WRZESZCZU.

W planach zagospodaro­
wania przestrzennego trój­
miasta teren, zamknięty ty­
mi ulicami, przewidziano 
pod rozbudowę Politechni­
ki Gdańskiej. Toteż wydaja 
nam sie, że wydawanie dzie­
siątków tysięcy złotych na 
tynkowanie domków, które 
— jak z powyższego wyni­
ka — ulegną rozbiórce -- 
nie ma celu.

UCZESTNICZKI KURSU 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
PRZY TPPR W GDYNI.

Powinniście się zwrócić 
do kierownika klubu, by 
raz na zawsze pouczył pra­
cownika szatni, że nie ma 
prawa żadać od was opłaty 
za korzystanie z szatni. Rze­
czywiście sytuacja jest nie­
przyjemna, ale przecież nie 
bez wyjścia.
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